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Pod znakiem konsolidacji. 


(Cel i znaczenie podróży premiera Skrzyńskiego.) 

Podróż premiera Skrzyńskiego do Pragi i Wiednia 
jest nowym etapem konsekwentnej, od paru lat prowa- 
dzonej pracy politycznej, której naczelną wskazówką 
jest utrwałenie pokoju i konsolidacja stosunków między- 
narodowych. 

Zagraniczna polityka polska składa dowód za dowo- 
dem, że jest twórczym i poważnym czynnikiem pacyfi- 
kacji Europy. Jeżeli jeszcze niedawno wroga nam pro- 
paganda, w złej woli i na podstawie mylnych pozorów; 
mogła nas oskarżać wobec opinji świata o jakieś ten- 
dencje wojenne i zakusy imperjalistyczne, których w 
istocie nie mieliśmy ani przez chwilę, — to dziś, wobec 
tak wymownych dokumentów naszej pracy pokojowej, 
oskarżenia tego rodzaju musiały zamilknąć. Dziś już 
zdobyliśmy zaufanie opinii międzynarodowej w tej 
mierze. - 

Podczas pobytu premjera Skrzyńskiego w Pradze 
odbyła się wymiana dokumentów ratyfikacyjnych: 1) u- 
mowy likwidacyjnej, regulującej sprawy mniejszości 
polskiej w Czechosłowacji, 2) umowy arbitrażowej.i 3) 
umowy kandiowej. Wszystkie te umowy tworzą cało- 
kształt porozumienie, które uchronić nas winay od tego 
rodzaju niespodzianek. jak ostatnie rozporządzenie rzą- 
du czechosłowackiego w sprawie eksportu bydła 
z Polski. 

Zawarte obecnie umowy są dla stron obojga ko- 
rzystne, nietylko w zakresie stosunków politycznych i 
w dziedzinie wymiany towarów, ale również w sprawie 
i dla Czechosłowacji i dla Polski pierwszorzędnej wagi: 
w sprawie tranzytu. 

Prace, które doprowadziły wreszcie do wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych, trwały dwa lata i nastrę- 
czały niejedną trudność. Dość powiedzieć, że tekst u- 
mowy handlowej był przeredagowany czterokrotnie. 
Ale istotna wola porozumienia, z naszej strony akcento- 
wana szczerze i otwarcie, doprowadziła do pomyślnego 
wyniku. 

Podczas tych dwóch lat, kiedy pracowały komisje 
czechosłowacko-polskie dla przygotowania umów, dziś 
już obowiązujących, wzmacniała się współpraca Polski 
i Czechosłowacji na terenie międzynarodowym. W 
pierwszych latach niepodległości naszej, stosunki z Cze- 
chami, nie z naszej winy, miały charakter ostrego anta- 
gomizmu również i na tym terenie. W czasach ostatnich 
miejsce antagonizmu zajęła kollaboracja. W komisji 12- 
tu przy pracy nad protokółem genewskim akcja Polski 
1 Czechosłowacji odbywała się solidarnie. Tak samo w 
Locarno. Tak samo ostatnio, w wałce o miejsce dła 
Polski w Radzie Ligi Narodów. 

Za miesiąc odbędą się konferencje pierwszorzędnej 
doniosłości: 1) zebranie komisji, która ma rozpatrzyć 
kwestję reorganizacji Ligi Narodów, 2) narada komitetu 
Drzygotowawczego dla zwołania Międzynarodowej Kon- 
ierencfi Ekonomicznej i 3) zebranie komisji przygoto- 
Wwawczej przed zwołaniera konferencji rozbrojeniowej. 
We wszystkich tych sprawach współpraca Polski i Cze- 
chosłowacji umocni pracę konstruktywną i pacyfikacyi- 
ią w Europie. 

Wspólne zainteresowania obydwóch państw dotyczą 
również naczelnych zazadnień środkowej Europy, za- 
zadnień jej konsolidacji. Sprawa ta jest dziś na ustach 
Wszystkich, dowodem choćby: wizyta Ninczicza w Pa- 
Tyżu i Rzymie, Ramecka w Pradze i Berlinie. Polska, 
hie wchodząc do Małej Ententy, która ma cele swoiste 
i ograniczone, będzie nadal rozwijała najusilniejsze sta- 
tania, by w środkowej Europie odgrywać jaknajpoważ- 
mejsza rolę czynnika pokojowego i stępiającego wszel- 

e nąstręczające się sprzeczności interesów. Takim 
Aktem jest zawarty niedawno ostatnio traktat polsko- 
Tumuń sli 


W czasie pobytu premjera Skrzyńskiego w Austrji 
Zawarta będzie konwencja arbitrażowa, znowu wyraz 
stałego z naszej strony dążenia do pokojowego kształto- 
Wanią stosunków europejskich, 
= Stosunki Polski z Austrią były od pierwszej chwili 
Wskrzeszenia naszego państwa poprawne i na wzajem- 
ph, dobrze zrozumianym interesie oparte. Polska, po- 
“a aprowizowaniem Austrii węglem, w wysokim stop- 

' przyczynia się do jej wyżywienia. Zarazem Wy- 
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datnie korzysta z dobrego rozwoju ważnych gałęzi au- 
strjackiego przemysłu. 

Austria, zawierając z nami konwencję arbitrażową, 
uzupełnia swój system układów arbitrażowych, poprze- 
dnio zawartych. rozszerzając go na państwa, nie należą- 
ce do Małej Ententy. Rozszerzenie owo odbiera po- 
przednio przez Austrję zawartym układom pewien cha- 
rakter jednostronny. i 


Y KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY”, 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziąłe ogłw bota 
8-łamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie L (8 łam.) przed tekstem 9049r 
wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, Dła Woln. Miasta Gdańsku wiersz m/m S-tufh. 
w dziale ogłoszeniowym 0,12 guid. gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0.90 guid. 
wśród tekstu 0.50 guid. gd., za tekstem 0,40 guld. gd,, dia Niemiec dochodzi 500/, 
dla reszty zagranicy 1000/, nadw. Za tłumaczenia 200 nadw. Rachunki są api dem 
płatne. Administr, nie przyjmuje odpowiedzialn. za terminowe umieszczenie 

Grudziądz, środa, dnia 14-go kwietnia 1 


926. Telefon nr. 50 i 51. 


Polska przez wizytę premiera Skrzyńskiczo w Wies 
dniu składa dowód, iż przykłada dużą wagę do politycz 
nej i gospodarczej samodzielności Austrji i że chce w 
utrwalaniu tej samodzielności iść iej na rękę. 

Obydwie wizyty premjera Skrzyńskiego — w Pra- 
dze i w Wiedniu — będą jeszcze jedną manifestacią po» 
kojowych dążeń Polski. 


Prasa ozeska wita radośnie prem, Skrzyńskiego. 


Oceniając jego zdolności i zasługi pokłada w nim wielkie zaufanie. 


Praga Czeska, 12. 4. (Tel. wł.) W związku z wizytą 
ministra Skrzyńskiego w Pradze Czeskiej, dzienniki za- 
mieszczają szczegółową biografję oraz podobizny pol- 
skiego prezesa Rady Ministrów, podnosząc szuzególniej 
zasługi dła ustalenia przyjaznych stosunków między 
Polską a Czechosłowacją, 

„Narodni Politika“ pisze, że chociażby nawet sprawa 
unii celnej była zagadnieniem przyszłości, to jednak naj- 
ściślejsza współpraca obu państw stanowi sprawę aktu- 
alną, której doniosłość zwiększyła się znacznie w związ- 
ku z wizyte ministra Skrzyńskiego. Jeśli Polska i Cze- 
chosłowacja współdziałają: w dziedzinie dyplomacji to w 
“znacznym stopniu zawdzięczać to należy polskiemu pre- 
zesowi Rady Ministrów, który w charakterze męża šta- 
nu jednoczy to, Co iest najlepszego w szkole nowocze- 
snej i w szkole dawnej i który z energią dąży do celu, 


Locarno okazało 


unikając ze zręcznością niebezpieczeństw i wybierając 
odpowiednią chwilę dla zamierzonego przez siebie dzia- 
łania. Diatego też minister Skrzyński stanowi nieja- 
ko osobistą gwarancję przyjaźni polsko-czechosłowac= 
kiej, opieraiacej się nietylko na uczuciach, lecz również 
i na interesach praktycznych. 

„Cesko Slovenska Republika“ oświadcza, iż naród 
czechosłowacki powita w osobie ministra zarówno męża 
stanu, kierującego losami Polski, jak i przedstawicieła 
narodu polskiego, uwielbianego przez Czechów za jega 
umysłowość, bohaterską wzniosłość ducha i energię. 

„Narodni Osvobozeni* stwierdza, iż wizyta nie po» 
siada jedynie formalnego znaczenia, zważywszy, iż f% 
czy się ona z zagadnieniami praktycznemi, rozwiązame- 
mi przez traktaty, które teraz podlegać będą ratyfi» 


kacji. 
sie ułuda. 


Tak twierdzi publicysta p. Pertinax a wraz z nim większość frzmcuzów. — Śrade 
kowa i wschodnia Europa w niebezpieczeństwie ze strony Niemiec. 


Londyn, 12. 4. (Tel. wł.) „Sunday Express“ ogła- 
sza artykuł publicysty francuskiego p. Pertinaxa p. t.: 
„Dlaczego nie wierzymy Angl?“ Wi artykule tym o- 
Świadcza Pertinax: 

Układy locarneńskie rozczarowały mocno Francję. 
Ponieważ gwarancje dane przez Anglię dla granic za- 
chodnich są dwustronne, nie mogą one zadowolić fran- 
cuskich interesów. Po pierwszych radosnych oszoło= 
mieniach locarneńskich, nastąpiło wielkie rozczarowanie. 


Armaty 


Pod Salonikami wre walka 360 zabitych 


We Francji zwycięża coraz więcej opinia, że trzeba alg 
wyzwolić z tego zamieszania iocarnefńiskiego przez beza 
pośrednie porozumienie się z Niemcami. 

Auglja niedocenia niemieckiej potęgi w Środkowej 
Europie. Środkowe i Wschodnio-europeiskie Państwa 
są narażone na poważne niebezpieczeństwo ze strony: 
Niemiec, gdy pozbawione zostaną oparcia o Mocarstwa 
Zachodnie. z 


orzmią. 


i rannych. — Oficjalne komunikaty grec" 


kie zbagztelizowały powstanie. 


Białogród, 1i. 4. (Tel. wł.) Z granicy grecko-jugo- f 


PEPE] 


donoszą podróżni, którzy przybyli z pod 
Salonik, że ciągle jeszcze słychać tam strzały armatnie 
i karabinowe. 

Powstanie, które zostało zbagatelizowane przez ko- 
munikaty oficjalne greckie, w rzeczywistości przedsta- 
wia się znacznie poważniej. i 


Grekom nie wolno podróżować w pociągach, kursu- 
jących między Salonikami a Atenami, Według informa- 
cyj podróżnych, przybyłych do Białogrodu, dotychczas 
zabitych jest 300 osób cywiinych i wojskowych. Akcja 
generała Plastirasa została zakrojona na znacznie więke 
szą skalę, niż to podaje rząd Pangalosa. 


Uroczysty wystep na ziemi afrykańskiej, 


Mussolini odczytał orędzie królewskie 


Rzym, 12. 4. (Del. wł) Dziś przed godzinę 9 zra- 
na Mussolini wylądował w: Trypolisie, powitany  dzie- 
więtnasłu salwami armatniemi, biciem dzwonów i gwi- 
zdem syren okrętowych. Generałowi Debono i baszy 
tlassonnowi Crimanli wręczył Mussolini orędzie kró- 
tewskie, poczem dosiadłszy karego rumaka, odbył prze- 
gląd honorowej kompangi milicji faszystowskiej i dwóch 
kompanii askarisów zZ orkiestrą wojskowa włoską. 
„Mussolini ubrany był w oliwkowy uniform z szamero- 
waniami kaprala, w płaszcz czarny faszystowski, w bia- 


łe pióra na o iw łańcuch złoty orderu Annuncja- 
ty ma szyi. Nos miał zalepiony czerwonym - plastrem. 


Towarzyszył mu biskup Tonniza, oraz grono strojnych 
admirałów i generałów. Trzy tysiące bosych krajow- 
ców biało i czerwono oraz czarno i niebiesko wystro- 


ogłaszająe kraj za „wiecznie włoski! 


jonych, tworzyło szpaler. Niepewna sytuacja wewnątrz 
kraju przeszkodziła liczniejszemu zgromadzeniu wojski. 
Przed każdą kompanią stał kapłan krajowieg w wielkim 
czarnym kapeluszu grecko-schyzmatyckiego obrządki. 
Oddział uturbanowanych kawalerzystów z przysłonię= 
temi twarzami na wielbłądach uzupełniał spektakl. 

Mussolini z konia odczytał orędzie królewskie, ogła- 
Szające kraj za „wiecznie włoski* i powołujące się na 
ślady panowania Rzymu nad Afryką. Orędzie przetło- 
maczone zostało na język arabski. Kiedy Mussolini 
wjeżdzał do zamku nanowo dano ośmnaście salw, po- 
czem odegrano faniarę na trąbach. Mussolini stał w 
drzwiach zamku przez kilka minut w bohaterskiej po- 
stawie. 


Nowy pożar pói naftowych w Brazylii. 


Klęska żywiołowa zagraża Labrel- 


Londyn, 12, 4. (Tel. wł.) Podczas gdy pożar zbior» | cuje dniem i mocą nad usypaniem tam, aby umiejscowić 
ników maity „Standard Oil Comp“, dogasa, donoszą tu- | ogień. Labrea jest zagrożona, 


-taj o nowym pożarze pól naftowych, który wybuchnął 


(Labrea jest głównem centrum handlowem w bra- 


w Brazylji pod Labrea. Trzy tysiące robotników pra- | zylijskim stanie Amazonas. — Przyp. ned.) 


GŁ O S BR. M. RS K I 


Wielkie Zebranie 


Polskiego Stronnictwa Chrześeijań. Demokracji 
odbędzie się i 


w niedzielę, dnia (8-ge kwietnia (926 r. o godzinie 7i pół wieczorem 
na wielkiej sali hotelu „Pod Złotym Lwem“, ul. 3-go Maja 16/17 


Przemawiać będą o obecnem położeniu politycznem i gospodarczem: 
1. Senator Nowodworski z Warszawy, były minister Sprawiedliwości 


2. Poseł Roch z Poznania, 
O liczny udział członków i gości uprasza 


Zarząd Koła Grudziądzkiego 


Uroczyste posiedzenie posłów i Senatorów ku CZCI 
Pawła Boncoura w sejmie d. 10. bm. 


Mowy powitalne posłów Dębskiego, Strońskiego i sen. Kiniorskiego 
Co powiedział wielki przyjaciel Polski. 


Ostatni zabrał głos p. Paweł Boncour, przyczem po- 
wiedział, m. in., co następuje: 

Zjawiam się w Warszawie po dłuższem objeździe 
wszystkich stron Polski. W objeździe tym mogłem jed- 
nak zdać sobie sprawę ze zmaczenia zmartwychwstałej 
Polski oraz z wytrwałości i cierpliwości, jaką Polacy 
wiłożyli w swą pracę powojenną... 

Mówiono nam, że my Francuzi i Polacy mamy 
wspólne wady porywczości i zapału. Nie waham Się 
powiedzieć, że podróż do Polski była dla mnie praw- 
dziwą pielgrzymką, w której chciałem ujrzeć kraj, gdzie 
najbardziej ujawniła sie sprawiedliwość. A ujrzawszy 
ten kraj zrozumiałem jego znaczenie dla pokoju całej 
Europy. Żołnierz polski, którego widziałem na granicy 
polsko-rosyjskiej był dla mnie w tej chwili przedstawi- 
cielem obrony całej cywilizacji europejskiej. 

Dzieło pokoj, któremu poświęcano nasze usiłowa- 
nia, nie może być dokonane w jednej chwili. W Locar- 
no przyznają to, gdyż inaczej zabezpieczono pokój na 
zachodzie, a inaczej na wschodzie. Stało się to dłatego, 
że W. Brytanja przyznała, że może objąć gwarancję 
nad Renem, ale nie może jej obiąć dalej ku wschodowi 
Europy. Jednak wszystko ulega ewolucji i nie wątpię, 
że z czasem cała Europa zachodnia ujrzy jasno to, co 
ja widziałem w swym obieździe po tym kraju. mianowi- 


cie, że zabezpieczenie pokoju Europy dokonane być mu- 
si tak, aby ogarnęło nietylko linję Renu, ale także gra-, 
nice Polski. 

Locarno spełniło część zadania, stworzyło już pe- 
wne zabezpieczenie i i dlatego sadzę, że ono niczego z za- 
FE rk nie objęło, ale pewne nowe zabezpieczenia 
nadało. 

Trzba tylka w tych nowych warunkach współpra- 
cować dla społeczeństwa. Do nowych zabezpieczeń 
naieży wnieść sprawę miejsca Polski w radzie, które 
jest tem konieczniejsze, iż więcej właśnie jest sporów 
między Polską a Niemcami. 

Kończę dwoma słowami, z których pierwsze brzmi: 
„pracujcie dalej nad tą sprawą, a Francja będzie z wa- 
mi współpracować, jak ostatnio w Genewie. 

Drugie brzmi: Michelu, przyszedłszy na pierwszy 
wykład College de France po utracie katedry przez 
Mickiewicza, kazał postawić obok siebie fotel pusty, ja- 
ko znak, że powinien go zajmować Mickiewicz. Ja tak 
samo uważam, że w radzie Ligi Narodów, dopóki ta 
sprawa nie będzie załatwiona, będzie stał niejako jeden 
pusty fotel, miąnowicie fotel Polski. 

Przemówienie p. Boncour obecni nagrodzili huczne- 
mi oklaskami. 


Konieczność zrobienia porządku w „Pocisku” 


Winnych pociągnąć do surowej odpowiedzialneści. 
Od półtora roku prowadzono dochodzenia w spra- | Znaleziono dalej maszyny do zweżania, rozszerzania lub 


wie wykonywania nięzdatnych do użycia pocisków w 
fabryce „Pocisk“. 

W poniedziałek policia polityczna przyszła do zlik- 
widowania tego śledztwa. Na miejsce do fabryki „Po- 
cisk* przybył prok. Młyński w towarzystwie sędziego 
sądu apelacyjnego p. Pęskiego i rzeczoznawców. 

Wyniki rewizji byty seqsacyjne. Znaleziono około 
35 proc. zepsutych pocisków. Zepsucia polegały na 
pęknięciu  giizy 


żatapiania pęknięć. 
rzedmioty te zabrano jako dawody rzeczowe, któ- 
rych użytek w fabryce polegał na przerabianiu i zataja- 
niu wad w konstrukcji pocisków. 

Zła budowa nocisków spowodowała przed pół ro- 
kiem wybuch w Rembertawie, co przypisywano począt- 
kowo akcji komunistycznej, 

W wyniku rewizji AT będzie do odpowie- 


oraz na nieodpowiednich wymiarach. | działności | zarząd fabr 


Odpowiedz na dzikie pretensje. 


Warszawa, 13. 4. (AW.) Wbrew konwencji mię- 
dzynarodowej pocztowo-telegraficznej, na mocy której 
korespondencja w sprawach służbowych pomiedzy po- 


szczególnemi urzędami telegraficznemi powinna odby- 
wać się w języku francuskim, W. M. Gdańsk żąda w 


stosunku z Polską używania języka niemieckiego, ad- 
mawiając prawa użycia języka polskiego. Wobec tego 
Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów, poleciła w roz- 
mowach urzędowych z Gdańskiem, posługiwać się wy- 
łącznie językiem francuskim. 


Wielki zjazd Izb Rekodzieiniczych w Katowicach. 


Olbrzymi udział gości 


i delegatów z całej Polski. — Przybyli równieź pasłowie z 


Warszawy. — O kredyty dla rękodzieła. — Referaty i rezolucje. 


Katowice, (A. W.) W poniedziałek rozpoczęły się obra- 
dy Zjazdu Izb Rękodzielniczych z załej Polski, pod przewod- 
nictwem Prezesa Kossobudzkiego z Krakowa. Na zjazd przy- 
byli delegaci z Poznania, Bydgoszczy, Forunia, Tarnowa,’ Sta- 
nisławowa, Krakowa, Lwowa, Bielska į Skoczowa. Z posłów 
przybyli na ziazd Mianowski i Holeksa z Krakowa, Rudnicki 
z Warani, Sobota, Skowronek i Sosiński z Górnego Ślą- 
ska. 

Przed poludniem poseł Mianowski wygłosił referat o sy- 
tuacji w instytucjach rzemieślniczych, przemysłowych, jakie 
istnieją już w Krakowie i Lwowie. Poseł Mianowski wska- 
zywał na potrzebę kredytów dla rękodzieła. Z powodu za- 
stoja warsztatów rękodzielniczych 70 procent personeln ucie- 
kto do innych, przeważnie blurowych zawodów., 

Obrady popołudniowe toczyły się w magistracie. Re- 
ferat o stanowisku kół rzemieślniczych i rękodzielniczych wo- 
bec ustawy, będącej przedmiotem obrad komisji sejmowej, 
wygłosił dyr. Grobelny z Grudziądza, dr. Sawicz z Tarno- 
pola. Obaj mówcy oświadczyli, że obecny prolekt rządowy 


jest trzecim z ztdęu uzgodnionych ostatecznie j poprawionyn 
przez izby rekodzielnicze polskie. Uwzględnia on przepisy we 
wszystkich dzielnicach i odpowiada najlepiej interesom reko- 
dzielniczym w państwie Centralne Towarzystwo Rzamieślni- 
cze w Warszawie wniosło do komisji własny projekt, który 
tylko wywoływał niepotrzebny chaos w kołach rzemieślni- 
czych, 

W dyskusji, jaka Się na ten temat rozwinęła, atakowano ten 
projekt, ponieważ obniża on poziom rękodziełniczych kwalifik. 
i oświadczono zgodnie, że tylko rządowy projekt jest moż- 
liwy do przyjęcia. Poseł Rudnicki bronił projektu Central- 
nego T-wa Rzemieślniczego. Po dłuższej dyskusji uchwalono 
rezolucję domagiązą się przyłęcia projektu rządowego. 

Następnie uchwalono poczynić odpowiednie kroki telem 
zwołania Państwowej Rady Rzemieślniczej w Warszawie dla 
popierania projektu rządowego. Dziś część uczestników zia- 
zdu wyjeżdża do Krakowa i Wieliczki. Gośćmi w Krakowie 
zajmą się przedstawiciele rekodzieła. Zjazd wysłał hołdowni- 
czą depeszę do Prezydenta Wolziechowskiego. 


Tygrys przerwał tamy. 


35 ludzi perwanych przez fale. — FRezkielznany żywioł zalewa ulice Bagdadu. 


Londyn, 10. 4. (Tel. wł.) — Według doniesień z 
Bagdadu, fale rzeki Tygrysu przerwały tamy na dłu- 
gości 25 metrów w pobliżu pałacu królewskiego w 
Bagdadzie. Wody rzeki Tygrysu załały pałac królew- 
ski, który został natychmiast opuszczeny przez miesz- 
kańców na łodziach. 60 domów położonych nad samą 
rzeką zostało porwane przez fale. Dotychczas zginęło 


35 ludzi. Straty materjalne powiększają sie z każdą 
chwilą. Wojskowy obóz francuski umieszczony u pół- 
nocnych bram Bagdadu padł ofiarą powodzi. Wojsko 
zdołało się uratować. Wszelka kontrakcia była dotych- 
czas bezskuteczna, Potęga żywiołu była tak ogromna, 
że bezradnie musiano patrzeć na fale załewające coraz 
dalsze ufice Bagdadu. 


l 


l pretendent do tronu francuskiego, 
d 
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Dzieje żywota irancuskiego pretendenta. 


Zmarły w Palermo książę Orieański, „Monseigneur“, 
prawnuk Ludwika 
Filipa- urodził się i umarł na wygnaniu. Stanowiło to 
właściwą linię i treść jego życia, 
W mieustannem dążeniu swojem do przedostania 
Się na ziemię francuską napotykał on na niezwalczoną 
przeszkodę w postaci prawa z 1886 roku, zakazującego 
pobytu w granicach Francji głowom panujących tutaj 
ongi rodzin. Po raz pierwszy. jako 21-letni młodzieniec 
stawił się książę niespodzianie przed urzędem rekruta- 
cyjnym, wyrażając chęć odbycia służby wojskowej w 
charakterze zwyczajnego żołnierza. Nietylko, że odmó- 
wiono jego prośbie, zaaresztowano go i skazano ma 
opuszczenie Francji, ale w dodatku przyigneło do niego 
od owega czasu dane mu przez republikanów szydercze 
przezwisko „Prince Gamelle“. Nie ulega wszakże wał- 
pliwości, że na dnie tej żołnierskiej miseczki do „fasun- 
ku“, do której tak rwał się ówczesny „dauphin“, syn 
głowy domu Orleańskiego, szukał on korony, jaka pra- 
gnął uwiefńiczyć swoje skronie. ` 

Po niefortunnej tej próbie zaczął szukać innych spo- 
sobów zdobycia serc ów. Przedsiębrane — bo- 
aj głównie w tym celu — podróże jego do Bieguna dały 
w wyniku odkrycia pól śnieżnych, ochrzczonych przez 
niego mianem „Terre de France“. 
Pobyt na dworze angielskim nie przeszkodził mu w 
wysłaniu pisma „królewskiego“ z wyrazami uznania dla 
rysownika Willette'a, osądzonego przez sądy francuskie 
za rysowanie potwornych karykatur starej królowej 
Wiktorii. Usunięty za nietaktowny krok ten z granic 
Angiji, przeniósł się Monseigneur do Belgii, gdzie pozo- 
stawał aż do wojny światowej. 
Po jej wybuchu ofiarował usługi swoje armiji fran- 
cuskiej, poiem aljanckiej, spotkał się wszakże z rzecz" 
ną rekuzą. Nie pozostało mu już wówczas nic innego, 
jeno przez resztę życia zadawalniać się wysyłaniem od 
czasu do czasu orędzi do „wiernych swoich poddanych“ 
Umar! bezpotomnie, wskutek czego tytuł Mon. 
seignelira przechodzi z kolei na księcia de Guise, który 
dotychczas mieszka! we Francji, poświęcając się z upo- 
dobaniem gospodarstwu rolnemu i muzyce wojskowej. 
Czy 50-letni dzisiaj książę ulegnie kuszącemu blaskowi 
fikcyjnej korony i zechce dla niej opuścić Francję, ska- 
zując się na dobrowolne wygnanie — pokaże najbliż- 
sza WE x 


SAMOBÓJSTWO SŁYNNEJ ŚPIEWACZKI 
ROSYJSKIEJ. 

Po czteromiesięcznych poszukiwaniach znaleziono cia- 

ło Jurjewskiej, słynnej śpiewaczki Zinaidy Jurjewskiej. 


Jurjewska popełniła samobójstwo. rzucając się w prze- 
paść jeszcze 3 grudnia rz. Wszelkie poszukiwania do- 
tychczasowe były bezskuteczne. Dopiero teraz, w od- 
ległości kilometra od Dlabelskiego Mostu, pod Ander- 
matten znaleziono jej ciało. — Nasze zdjęcie przedsta- 
wia Diabelski Most, u góry A prawo podobiznę śpie= 
waczki 

IE" H PRDERCCOTCE OOBE GEORG 1 BADA) 


POD RZĄDAMI SOCJALISTÓW. 


70 osób aresztowanych za sprzeniewierzenia, 
Leningrad. (CEPS.) Cały zarząd zakładów meta- 
lurgicznych „Krasnyj Putilowiec"* (dawniej zakłady Pu- 
tilowskie), został oskarżony z powodu malwersacji, nad- 
użyć itp. 

Aresztowano ogółem 70 osób, między innemi wice- 
przewodniczącego dyrekcji leningradzkiego trustu bu- 
dowy maszyn, Kurilenkę. dyrektora handlowego zalsła- 
dów „Krasnyj Putiłowiec", Rozowskiego, jego zastępcę, 
Zajczonkę, złównego książkowego, Muellera i wielu in- 
nyc 

BURZLIWE OBRADY NA ZJEŹDZIE 

HARCERSTWA. 


Kraków. (AW.) W drugim dniu Zjazdu Hórcerstwa 
Polskiego, odbyła się uroczysta akademia w auli Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, ku uczczeniu 15-te lecia ist- 
nienia harcerstwa polskiego. Po akademii odbyły się 
dalsze obrady komisyj. 

O godzinie 8-mei odbyło się posiedzenie plenarne: 
Niezwykle burzliwe obrady przeciągnęły się: do późne! 
nocy. Dotąd ustalono skład komisji rewizyjnej i sądu 
honorowego. 
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Miss Violet Gibson w atakach szała. 


Możliwość zwolnienia jej z więzienia przez wzgląd na niepoczytalność. 


Rzym, 12. 4. (Tel. wł.) Rozeszły się wiadomości, że 
sprawczyni zamachu na Mussoliniego, miss Violet Gib- 
son, dostała dzisiaj ataku ostrego szału w więzieniu dla 
kobiet, w którem jest zamknięta, wskutek czego musiano 
zarządzić odpowiednie środki bezpieczeństwa i rozciąg- 
Nąć nad chorą nieustanną opiekę. 


Mussolini w Trypolisie. 


Paryż, 12. 4. (Tel. wł.) Przybył tu pancernik „Ca- 
Vour', wiozący na swym pokładzie Mussoliniego. . 

Prasa donosi, że z okazji wizyty Mussoliniego pod- 
RANNA, 


Jeszcze jedna wyprawa 


Ma ona przelecieć aeropianem ponad biegunem. 


Oprócz zapowiedzianej nowej wyprawy Amundse- 
ña, oraz wyprawy kapitana Wilkimsa, który wybrał so- 
bie Alaskę za podstawę do osiągnięcia bieguna północ- 


GŁ O S o -OaM_ 0.RxsSAK. "I 


Kiążą pogłoski, że ze względu na oczywistą niepo- 
czytalność uwięzionej, dyktator Mussolini po powrocie 
z podróży wyda za zezwoleniem króla rozkaz wstrzy» 
mania oskarżenia przeciwko miss Gibson i wydania iej 
pod opiekę brata, lorda Ashb: Ashbourne. 


jęto nadzwyczajne środki ostrożności. Termin i gódzi- 
na przybycia premjera są trzymane w jaknajwiększej ta- 
iemnicy, 


do bieguna północnego. 


mają wielkie znaczenie dla ksztajtowania się pozódy 
tak na lądzie europejsko-azjatyckim, jak na lądzie ame- 


rykańskim. Wszak i w naszych dąniesieniach obserwa- 


hego, przygotowana jest jeszcze trzecia wyprawa, pod | torjiów metęorologicznych często wymieniany jest Spitz- 


kierunkiem Kapitana marynarki amerykańskiej, Byrda, 
Parowiec „Chantier“ już wyruszył z Brooklynu do zna- 
lej z dawniejszych wypraw Zatoki Królewskiej na Spitz- 
bergu. Wyprawa ta korzysta z rozległego poparcia 
amerykańskiego ministerjum marynarki i różnych towa- 
tzystw naukowych, a zaopatrzona jest częściowo także 
przez wielkie akcyjne towarzystwa przemysłowe. 

Wspomniany okręt ma na swym pokładzie dwa sa» 
moloty „Fokkera“, przyczem główny samolot otrzy- 
mał nazwę „Józefiny Ford“. W wyprawie bierze udział 
46 marynarzy, pilotów i mechaników, którzy urządzą 
tzęść próbnych lotów celem dotarcia do bieguna, aby 
następnie, korzystając z doświadczeń, ważyć się na 
Przelecenie ponad blezunem. 

Pierwszy lot planowany jest na połowę maja, w któ- 
tym to okresie czasu mróz w strefie arktycznej jest 
wprawdzie nadzwyczaj ostry, ale za to niebezpieczeń- 


*" stwo mgły jest małe, a przejrzystość powietrza jest do- 


bra 
Szczególnem zadaniem wyprawy jest zbadanie sto- 
sumikków klimatycznych na biegunie północnym, które 


Okropna katastrofa samolotowa. 


Pięciu lotników zginęło. 


Londyn, 11. 44 Wczoraj nad aerodromem w Hem- 
bw w Bedfordshire dwa samoloty angielskie, odbywa- 
łące loty ówiczebne, zderzyły się ze sobą z szaloną siłą 
ną wysokości 300 stóp. Skutek zderzenia był straszny. 
Oba samoloty, ogarnięte płomientami, runęły ną ziemie, 
miażdżąc swym ciężarem 5 lotników, oficerów: Wiliama 
Scotta. Charlesa Laceya oraz podoficerów: Reginalda 
Germaine'a, Basila Younga i Jamesa Simondsa. 


W podróży po zwycięstwo. 


Amundsen przybył do Pulham. 


. Londyn, 11. 4. Statek powietrzny „Norge“ wyłlą- 
wal w Pulham o godz. 17 min. 50. 

( Londyn, 11. 4. Brytyjskie ministerium lotnictwa o- 
kazuje wszelką możliwą pomoc przybyłej popołudniu do 
Pulham na sterowcu „Norge“ ekspedycji polarnej A- 
ZZM | 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


Poszukiwacz złota. 


Powieść z tajemnic polskiej alchemji. 


XI. 


Domyśliłem się, że czeladnik nie chce w tej chwili 
tużej rozmawiać. Wstał. Uniósł czworokątną płyte 
tąmienną i począł pilnie szukać dla niej dziury odpo- 
Wiedniej. 

Wróciłem do kipra. 

— Tam jest Tópferstrasse! — rzekłem uroczyście, 
Pokazując mu ręką na prawo tak, iż wszyscy wokół ruch 
bój mogli zanważyć. 

— Po jakiego diabła mi to mówisz? Co mię obcho- 
Èi, gdzie jest ta ulica? 

— Jest tam szynk pod żółtą kaczką — odpartem. — 

amy się tam o ósmej z moim przyjacielem kamje- 
m. A teraz odejdźmy stąd, jak najprędzej, 

Józet nie mógł wyjść z podziwu. 

— A kiedyżeś ty poznał się ze swym przyjacielem? 

— Wtedy, gdy był złotnikiem. 

w — Do licha! czy tu w Dreźnie bruk diamęntami sa- 
ko” — Kiper przyjrzał się kamieniom uważnie. — Mo- 
NA tak jakis większy okruszek wziać nieznacznie ze 
ism W tej chwili o kilkanaście kroków od nas posłysze- 

Wy tentent rumaków. Przejeżdżało jeźdźców kilku- 
esięciu z dobytemi szablami. Zaświeciły lśniące bla- 

Y pancerzy. Tuż za nimi ukazała się wspaniała ka- 
a Brukarze podnieśli się i odkryń głowy. Uczyni- 
waT i my tò samo. czując wrogie, groźne spojrzenia, 
e na nas spoczęły. 

Drzej, Kurfirst Chrystian — objaśnił nas teraz ktoś u- 
imie 


Uirzeliśmy w karoce młodzieńca w wieku lat dwu- 


fiet kilku. Twarz jego wydawała nam się dumna, 
z zniżona. Oczy szare nie widziały nikogo, nie pa- 
Yły na nikogo. 


— Niech żyje! — zabrzmiały okrzyki. 
SAN e wszyscy kamieniarze krzyczęli chętnie. Naj- 
niej woła! jakiś człowiek, ubran w szatę z porządne- 


berg,.jako punkt wyjścia zmian warunków ciśnienia pò- 
wietr za. 

Zbadanie rzeczy pod tym względem ma dla stosun- 
ków klimatycznych Ameryki niezśnierne zuaczerie, 
bowiem Ameryka ani przez golistrom, ani przez wyso- 
kie łańcuchy górskie, nie jest zabezpieczona przed bez- 
pośredniem działaniom burz arktycznych. które dopie- 
ro przed kilku dniami, a więc już w okresie wiosny, rZu- 
ciły biały płaszcz Śniegu ua Stany Zjednoczone, siąga- 
jąc aż do Texąsu. 

Zaznaczyć należy, że amerykańska służba meteoro- 
logiczna jest wyśmienicie zaopatrzona, i już obecnie 
pracuje z zadziwiającą precyzyjnością. Otóż po wyni- 
kach wspomnianej ekspedycji spodziewane jest osiąg- 
nięcie nowych zdobyczy naukowych, mających specjal- 
ną wagę dla Ameryki, ze względu na niszczący charak- 
ter burz północno-amerykańskich. Możność robienia 
całkiem pewnych obserwacyj meteorologicznych będzie 
miała dla rolnictwa amerykańskiego olbrzymie prak- 
tyczne znaczenie. 


Samoloty, które uległy katastrofie, należą do typów 
„Avro i Vimy“. Pierwszym samolotem kierował ScQtt, 
drugim Lacey. Pożar nastąpił na wysókości 58 stóp, 
wskutek rozbicia się zbiorników z benzyną. Oba samo- 
loty uległy całkowitemu zniszczeniu. Ofiary katastro- 
ty A tak zmasakrowane, że trudno ustalić identyczność 
osó 


mnundsena. W pierwszym etapie podróży sterowca z 
Rzymu do Pulham towarzyszył ekspedycji dowódca ste- 
rowców brytyjskich mir. Scott. Udział jego w podróży 
na tym odcinku polegał na pilotowaniu sterowca nor- 
weskiego w brytyjskiej strefie powietrznej. 


| zo, zielonego sukna. Podniósł się, gdyż Ai tej pory 
| 
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zdawał się drzemać gdzieś na boku. Wydał pierś i 
stanął teraz tak, by z daleka można go było zobaczyć. 
Domyśliłem się, iż był to urzędnik książęcy, który kie- 
rował robotaini na ulicy. 


XII. : 

Gospódyni nasza, wdowa Śpatz, chociaż ciągłe prze- 
wracała żałosnemi oczdmi tak, iż smutno było na nią 
patrzeć, i chociaż, jak nam mówiła, Bogiem już tylko ży- 
ta, a popiołami męża nieboszczyka była jednak, jak 
przekonaliśmy się, gorącą wielbicielką swego władcy. 

Poznaliśmy to po pośpiechu, stateczmej niewieście 
nieprzystojnym, oraz po ogńistych wypiekżch ną obli- 
czu, z łakiemi przybiegła do nas po przebyciu scho- 
dów. dzielących piętro nasze od jej mieszkania. 

— Jaśnie wielmożny panie! — zawołała do Sędziwo- 
ja. — Niemały to dla mnie zaszczyt, iż przed domem 
mym stangły konie, a karoca najjaśniejszego kurfirsta. 
Bóg zapłać niebu, które obdarzyło mnie gościem tak 
zńakomitym. jakim wy. panie, widocznie jesteście! 
Śpieszcie się jednak! Bieznijcie szybko na dół, zdyż 
piześwietny nasz książę elektor nie jest cierpliwy, a 
spóźniającego się do więżienia odesłać jest gotów. 

Zmrok już był, lecz w pokoju jarzyły się Świece. 
Kończytem właśnie panu memu wiązać pas pod pilnem 
okiem Słiwy. który jeszcze u księcia na Ostrogu bardzo 
sztucznych węzłów się nauczył. W błasku światła mi- 
gotal a blyszczał świetny strój Sędziwoja, najwspa- 
nialszego zapewtńe z alchemików i najbardziej dbałego 
o swą postać. 

Uśmiechnął się teraz, patrząc na zmieszanie żałob- 
nej wdowy i rzekł spokojnie: 

— Dziękuję za wiadomość jejmości pani, zejdźcie 
jednak i powiedzcie, by karoca a owe szlachetne ruma- 
ki poczekały jeszcze, aż gotów będe. Nie rozkaz, a za- 
proszenie otrzymałem i kurfirst o każdej porze będzie 


| mi rad. Śliwa niech zejdzie razem i niech czeka przy 


karocy. 

-— Herr Je! — jęknęła pani Spatz — nie odrzekła 
jednak nic i posłusznie wyszła z poja 

Gdy zostaliśmy Sami, j przywiódł nmie do 
okna ł rzekł: 

— Póirz z góry! Chocłaż ciemno już jest, zaczysz 
jednak pojazd i drabantów. Nie mogę wybaczyć kir- 


| 


Podczas podróży z Rzymu do Pulham sterowiec 
„Norge“ informowany był niejednokrotnie przez radjo- 
stację oddziału meteorologicznego flotyli sterowców 
brytyjskich, o każdej zmianie warunków atmosferycz- 
nych. W ten sposób sekcja meteorologiczna informować 
będzie sterowiec „Norge“ i w dalszej podróży w kie- 
runku bieguna. 
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Z SEJMU I SENATU. 


Warszawa. 13. 4. (AW.) Dziś rozpoczynają się 
obrady komisyj sejmowych: prawniczej i ochrony pracy. 
Plenarne posiedzenie Sejmu odbędzie się 20 bm. Jedno- 
cześnie zbiera się komisja senacka techniki urzędowania 
i języka prawniczgo. 


CO USTALIŁO ŚLEDZTWO W LUBLINIE? 


Lublin. (AW. W toku prowadzonego śledztwa w 
sprawie zajść w dniu 6-go bm. wyszło na jaw, że komu- 
niści lubelscy już od kilku tygodni przygotowali się do 
wystąpienia i celem zrewoltowania tłumów puścili po- 
głoskę, jakoby Magistrat otrzymał z Ameryki przesyłkę, 
zawierającą ogromną ilość dolarów, których Magi. 


trat 
nie chce użyć na prowadżenie robót i nien bo. 
roboinych. 


Przegląd pelityczny. 


PAUL BONCOUR W GDAŃSKU, 


Gdańsk, (A. W.) Dziś wieczorem przybył do Gdańska 
delegat francuski do Ligi Narodów Paul Boncour, zaproszo« 
ny przez wysokiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku van 
Hammela, celem dania sposobności temu wybitnemu przed- 
stawicielowi Ligi Narodów zapoznania się na miejscu ze sto- 
sunkami politycznemj i gospodarczemi wolnego miasta, 


Z WALK Z DRUZAMI, 


Paryż. (A. W.) Havas donosi z Damaszku, że wojskom 
francuskim poddało się 2-ch przywódców szczepów Druzów. 
Francuzi znaleźli obecnie sprzymierzeńców w Beduinach, któ. 
rzy rozpoczęli walkę z Druzam!. Przez cały dzień wczoraj. 
Szy toczyły się potyczki w połudmiowym Libanowie, w któ- 
rych Druzowie ponieśli ciężkie straty, 


STOSUNKI ROSJI Z BRAZYLJA, 


Mosttwa. (A, W.) W najbliższym czasie mają być pod- 
ięte rokowania handlowe między Unią Sowiecką, a Brazylją. 
W tych dniach udaje się delegacja sowiecka pod przewodni» 
ctwem posła sowieckiego z Meksyku do Rio de Janeiro. 
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Ż rożnych siror. 


— Różowy diament. W kopalni djamentów w po- 
bliżu Kimberley'u (Transvaal) znaieziono różowy dia- 
ment, który po oszlifjowaniu da brylant wagi 6 kara» 
tów. Ze względu na to szczególne zabarwienie, dja- 
ment posiada nader wysoką wartość. 


— Epidermija ślepej kiszki, We Friedland, w Meck- 
lemburgji, tak często zaczęła występować choreba śle- 
pej kiszki, że cała ludność tego miasta zostałą Zaniepo- 
kojona. Choroba przybrała wprost epidemiczny cha- 
rakter, wobec czego ludzie zaczęii przypuszczać, (a 
przyczyną tego musi być zakażenie wody wodociągo« 
wej. Wiadze żaprzeczyły temu, wykazując, iż woda w 
wodociągach jest zupełnie wolna od zarazków. Nikt nie 
jest jednak w sianie wyjaśnić przyczyny epidemii. Nie 
ma się tu do czynienia bynajmniej z masową psychozą, 
gdyż w każdym nowym przypadku choroby, pacjentów 
trzeba jak naispieszniej poddawać operacji. 


'| firstowi, iż tę samą i" Ep zapewne wa = 
po najznakomitszego adepta filozofji, by zdradzić go po- 
tem nikczemnie. Nie lękam się, by okazał mi gniew, 
kiedy się opóźnię, a przeciwnie pewien jestem słów cu- 
krzonych. Gdyż książę elektor drży z niecierpliwości, 
by wyszukać znowu człowieka, posiadającego tajemnicę 
robienia-złota. Gdyby się o tem upewnił, iż ja nim j 
stem, spróbowałby wydrzeć mi ją, a mnię samego U- 
więzić lub zamordować. Chciałby złotem żakryć nie- 
dostatki swej upadającej teraz stolicy, kto wie, może 
sięgnąć wówczas po koronę po. Rudolfie, którego Śmier- 
ci rychłej się spodziewa. Niemało dziś dowiedziałem 
się o nim od barona Salis i Trudy. 

—Domyślałem się już, panie, iż odwiedzaliście ich 
dzisiaj. 

— Lubisz wielu rzeczy domyślać się, ale miarkuj 
swą przenikliwość, byś kiedyś bardze w przypuszcze- 
niach nie pobłądził. Otóż baron, jako człowiek politycz- 
ny i uposażońy misją ważną, nie powiedział mi nic 
wprost, ale zręcznie dał mi pozmać, iż boleć będzie, jeśli 
będę ufać nadto Chrystianowi. Nie sądzę, by mnie coś 
złego miało spotkać, ale gdybym kiedyś zbyt długo z 
zamku nie powracał, a posła nie było już w Dreźnie, nie 
czekaj. aż cię samego wtrącą do więzienia, ale wsiadaj 
na konia i gnaj do Pragi, gdzie. nie wątpię, iż znalazibym 
instancję u pana, który także wielbi alchemmię, ale je- 
dnak szlachetniejszy jest od tego bezdusznego władcy, 
niezdolnego do żadnego wielkiego czynu, a kryjącego 
w umarłem sercu żądzę krwi i żądzę złota. 


Co lekarz mówi. 
DRM 04.5 wW Drese 
Stałem się z przekonania przyjacielem 


Waszego fabrykatu i piję odtąd w mej 
rodzinie wyłącznie tylko — czystą 


Kathreinera Kawe Słodową Kneippa 


GŁ O S POM O R S K I 


Zjazd Radnych Miejskich Pomorza. 


Zarząd Pomorskiej Rady Wojewódzkiej Folskiegu 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji, zwołuje na 
niedzielę, dnia 18-g0 kwietnia 1926 r. do. Grudziądza 
Ziazd Radnych Miejskich Województwa Pomorskiego, 
członków Chrześcijańskiej Demokracji. 

PROGRAM ZJAZDU: 
1. O godz. 8-ej rano Msza św. w kościele św. Mikołaja. 
2. O godzinie 10-ej obrady na sali hotelu „Pod Złotym 

Lwem“, ul. Trzeciego Maja 16/17. 

a) Zagajenie zjazdu przez p. dyr. Samolińskiego. -pre- 
zesa Klubu Radzieckiego Pol. Stron. Chrześc. Dem., 
wiceprezesa Rady Miejskiej m. Grudziądza, 

b) Referat na temat: „Zadania i zakres programu rad- 
nych Chrzśc. Dem. w Odrodzonej Polsce“ (sena- 


A ZZ ZZA m 


DEZERTER Z ODWAGI. 


Jeszcze podczas wielkiej wojny nieĵaki Emil Berger, li- 
czący wówczas niespełna lat osiemnaście, usiłował zaciągnąć 
się do armji francuskiej, nie przyjęto go jednak do szeregów 
ze względu na wiek ; wygląd młodzieńczy. Niezadowolony 
z tego, przydział mundur ojcowski i udał się do pułku, ale a- 
resztowany po drodze pociągnięty był do oapowiedzialności 
za bezprawne noszenie mumduru. 

Wreszcie doczekawszy się wieku popisowego, Berger do- 
stał się do wojska į mógł nosić mundur, do którego tak wzdy- 
chał, Niestety czekało go rozczarowanie. Zamiast do służby 
irontowej, wyznaczono mru stanowisko obsługującego stację 
wojskowych gołębi pocztowych w Strassburgy, 


Tego już było za dużo dla wojowniczego chłopca. Pe- 
wnego więc dnią zrzucił mundur, uciekł ze Strassburga i do- 
stawszy się do Algieru, tam zaciągnął się pod fałszywem na- 
zwiskiem do Legii cudzoziemskiej. 

Nareszcie osiągnął cel swych marzeń, wysłano go bo- 
wiem do Marokka. Berger walczył tam dzielnie z kabylami 
Abd-el-Krima. uczestnicząc we wszystkich starciach. 


Cztery lata przeszły mu na tej ciężkiej służbie, uzyskał 
więc niedawno urlop i pojechał, aby się zabawić, do Paryża. 


Nie udała mu się wszakże tą ucieczka. Pozhany i aresz- 
towany, musiał stanąć przed sądem wojskowym pod zarzu- 
tem dezercji. j 

Sędziowie jednak, wysłuchawszy szczerego przyznania 
się do winy tego Szczególnego dezertera z odwagi i przeko- 
nawszy się z przedstawionych dokumentów, jak dzielnie spi- 
Ta się w Marokku, uwolnił go od wszelkiej odpowiedzial- 
n 


EEEE] EBE"WWEC wii a TAE w] 
DOBROCZYŃCA W ŁACHMANACH, 

Od dłuższego czasu zjawia się w dzielnicy londyńskich 
gędzarzy jakiś starszy mężczyzna, ubrany w łachmany. 

Rozmawia z nędzarzami, dopytuje- się o ich stosunki ma- 
terjalne i odwiedza ich w domach. 

Na odchodnem zostawia zwykle kilka lub kilkanaście fim- 
łów, prosząc obdarowanych, aby nie opowiadal; nikomu o jego 
dobroczynności. 

Nie utrzymały się jednak w tajemnicy te ciche dzieła 
miłosierdzia i skoro tajemniczy nieznajomy ukazał się w dziel- 
nicy nędzarzy, otaczały go gromady biedaków, domagających 
się natarczywie jałmużny. j 

Tajemniczym dolsroczyńcą zainteresowała się wreszcie 
policja, 

Prawo angielskie nie dozwala jednak pytać obywatela 
o łegitymację, o ile nie popełnił on przestępstwa, lub nie jest 
o nie podejrzany. 

Pewien policjant okazał się jednak niedyskretnym 
pytał tajemniczego filantropa o nazwisko, 

Spotkał się jednak z szorstką odpowiedzią: 

— Dopóki spełniam czyny dobre, nic pana hie obchodzi 


i za- 


z 


zemplarza — 3 zł. 


tor Nowodworski, były Minister Sprawiedliwości). 

c) Referat na temat: „Nasze Ustawodawstwo Samo- 

rządowe“ (pos. Roch, członek Komisji Administra- 
cyjnej). 

3. Dyskusja nad referatami, wnioski i uchwały, 

4. Zakończenie Zjazdu. 

Niniejszem mamy zaszczyt zaprosić wszystkich 
PP. Radnych Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji na wyżej wymieniony Zjazd, licząc na Ich 
pewne przybycie. 

r Ze względu na ważność obu referatów wzywamy 
niniejszem i zachęcamy wszystkich uczestników do ży- 
wej i intensywnej dyskusji. 

Za Zarząd Pomorskiej Rady Wojewódzkiej: 
(—) Alb. Nowicki, prezes. (—-) J. Nowak, sekretarz. 
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SAMOLOT W SŁUŻBIE NAUKI 
Amerykanie zastosowali ostatnio samoloty do obserwa- 
cji meteorologicznych. O godzinie 7,30 zrana wyrusza 
w górę większa ilość samołotów z odpowiedniemi apa- 
ratami, notującemi stan pogody i temperaturę. Spo- 
strzeżenia są bardzo trafne. — Ilustracja nasza przed- 

stawia aeroplan ze stacją obserwacyjną. 


Z ruchu wydawniczego. 


„CZYN MŁODZIEŻY, miesięczn k. Wydawnictwo 
Warszawskiej Komisji Oddziałowej Kół Młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Nr. 3 z br. w okładce dwubarwnej, 
zdobionej przez art, malarza Kamila Maćkiewicza, bogato ilu- 
strowany przyniósł cały szereg nadzwyczaj ciekawych arty- 
kułów 'dla młodzieży. Nadto zawierą sprawozdanie roczne 
z działalności Warsz. Kom, Oddz. Kół Młodzieży P. C. K., 
oraz bogaty dział rozrywek umysłowych-; humoru. Wydaw- 
nictwo to coraz szersze zyskuje uznanie wśród społeczeństwa 
starszego, a szczególniej młodzież żywo się niem interesuje. 
Polecamy je nadal, jako cenne i ciekawe pismo dłą młodzieży. 
Prenumerata bardzo niska: dla dorosłych — 5 zł, dla mło- 
dzieży — 3 zł Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, 
Mazowiecka 9 m. 7 tel. 302-96. Konto czek. w PKO. Nr. 10-540. 
Zamówić egzemplarze można w każdym urzędzie pocztowym 
w Polsce. 
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«8 „ROK CZYNU MŁODZIEŻY POLSKIEGO CZERWO. 
NEGO KRZYŻA“. Wydawnictwo Warsz. Kom, Oddz. Kół Mł 
P. ©. K. Doskonale obrazuje prace Kół Młodzieży Czerwo- 
nego Krzyża, zawiera obsz. materjał propag., bogato ilustr:, o 
formie albumowej, zewnętrznej szacie estetycznej winno się 
spotkać z przychylnem przyjęciem społeczeństwa- Cena ez 
Administracja: Warszawa, Mazowiecka 9, 


moja osoba — skoro popełnię zbrodnię, wtedy dopiero pytaj!... | m. 7, tel, 302-96. Konto czek. w P K. O. Nr, 12-762. 


Z teatru. 


„Pajace . 


DRAMAT MUZYCZNY W 2 AKTACH Z PROLOGIEM. 
SŁOWA I MUZYKA RUGGIERA LEONCAVALLA, 


Któż nie słyszał „Pajaców?* Nawet ludziom bar- 
dzo przeciętnie muzykalrnym obiła.się nazwa ta o uszy, 
gdyż podobnie jak „Rycerskość wieśniacza” (Cavalleria 
rusticana), tak wspomniana wyżej opera, (a raczej dra- 
mat muzyczny), szła przez Świat przebojem. Kompo- 
zytor „Pajaców*, podobnie jak twórca „Rycerskości* 
wytężył jakoby cały zasób bogatej inwencji, pięknej in- 
strumentacji i siły dramatycznej dla stworzenia tego 
dzieła. Wszystko, co przedtem (Chatterton — dramat 
Alfreda de Vigny, Medici, Savonarola i Cezar Borgia) 
wyszło z pod jego pióra, nie wytrzymuje nawet po- 
równania. To samo powiedzieć można o późniejszych 
jego operach: Zaza, La Bohême, Roland berliński (na za- 
mówienie Wilhelma II) i o paru zupełnie na afiszach się 
nie pojawiających. 

Darząc nas wieczoru wczorajszego arcydziełem 
Leoncavalla. dał nam dyrygent Bojanowski nowy 
dowód, iż nawet stosunkowo tak niewielka orkiestra 
może produkować utwory muzyki modernistycznej, Za- 
dawalając nawet wybrednych melomanów. Wszystkie 
zalety tego muzycznego dramatu wwypuklał umiejętnie, 
przeprowadzając logicznie całą tegoż budowę do naj- 
wyższego napięcia ekspresii dramatycznej. 

Neddę (w komedji Kolombine) kreowała p. Ale- 
ksandra Lubicz. Występami swem? u nas, a Spe- 
ciałnie partja Madame Butterfly zyskała sobie artystka 
liczne grono zwolenników. Rolę wczorajszą pod wzglę- 
dem aktorskim oddała p. Lubicz skończenie artystycz- 


nie, tak iż grono to z pewnością znowu się powiększyło, 
a mianowicie korzystne warunki zewnętrzne Colombiny 
przysporzyły jej zapewne wielbicieli. Wokalnie słysze- 
liśmy ią często lepiej dysponowaną. 

Witaliśmy wczoraj w roli Cania gościa Prawdzic- 
Laymana. Witaliśmy go gorąco, bo cudowną swą 
grą, pięknym śpiewem, rozgrzał nas. Sprawozdawca 
pamięta artystę jeszcze z pierwszych ktoków jego na 
scenie poznańskiej w „Opowieściach Hoffmanna“. Wów- 
czas już zwrócił na siebie powszechną uwagę pięknem, 
aksamitnem brzmieniem swego głosu. Wczoraj słysze- 
liśmy głos ten znacznie potężniejszy, bogatszy jeszcze 
w siłę wyrazu, ukultywowany na mistrzach beł canto. 
Oby nam była daną częściej okazja rozkoszowania się 
taką grą i śpiewem. 

W roli Tonia — głupca komedjanta słyszeliśmy B.Q- 
lesława Bolko. Nie możemy powiedzieć, iż kreacią 
Tonia i Taddeo sprawił nam niespodziankę. gdyż przy- 
wykliśmy słyszeć go zawsze w ramach artystycznych. 
To jednak, czem nas wczoraj obdarzył, przeszło nasze 
najśmielsze oczekiwania. To nie była już gra, on w 
rzeczywistości jakoby odczuwał cały ból wzgardzone- 
go kochanka i mściciela; wyraz temu dawał w głosie, 
mimice i ruchach. Była to kreacja skończenie arty- 
styczna. 

Z ról mmiejszych wypada wymienić Konstante- 
go Krugłowskiego, który niedawno kazał się 
szczerze podziwiać w roli króla Ftyopów, a wieczoru 
wczorajszego w roli Silvia nie miał wielkiego pola po- 
pisu. Prolog jego wywołał żywy aplauz. 

Kierownik baleu Wacław Wierzbicki oraz 
primabalerina Sabina Matuszewska  święcili 
wczoraj wieczór triumfu. Pierwszemu należą się gorą- 
ce słowa uznania za pomysły o wysokim smaku arty- 


stycznym i głębokiej myśl, a prisuabatertnie za fates- 


14-go Kwiemia 1926 r. 


|| Z ŻYCIA WIELKICH MIAST. 


Z nastaniem ciepłych dni wiosennych, ulice niektórych 
większych miast Polski zaludniają się tłumem kalek i że- 
braków, wśród których uwijają się liczni złodzieje. 7 
Pomiżej podajemy cały szereg znaków orjentacyjaych. 
jakie zostawiają rycerze przemysłu na drzwiach dla na- 
stępnych: 1) Grozi więzienie; 2) Złe psy i nielepsi mie- 
szkańcy:; 3) Baczność — psy gryzą; 4) Mieszkanie po- 
licjanta; 5) Właścicieł mieszkania jest brutalny; 6) 
Baczność! Niebezpieczeństwo; 7) i,8) Dzwonki alar- 
mowe; 9) Robić nabożnego: 10) Współczujące kobie- 
ty; ' 11) Chory "ostanie coś niecoś; 12) Tu dostaje się 
pieniądze; 13) Tu jest nocleg; 14) Daja, ale każą pra- 
cować; 15) Tu warto wejść; 16) Właściciel domu wzy- 
wa pomocy policji; 17) Trzeba być bezczelnym; 18) 
LW domu sama kobieta; 19) Mieszkańcy są boijaźliwi; 
| 20) Można stosować siłę; 21) Warto kraść: 22) Dają 
| jeść; 23) Kobiety. które się dają otumanić; 24) Nic 
i nie można zrobić. 


Í RE a e aeaa aea aeit 2 
| Rozmaitości, 
| X Policjantki w Berkuie. Berlinowi przybędzie nie- 
bawem btygada policiantek. „Anioły - stróże“ rodzaju 
żeńskiego będą pełniły narazie funkcje li tylko prewem- 
cyjne na dworcach kolejowych, w komisarjatach, W los 
kalach publicznych, ogrodach, parkach. Policjantki os 
trzymają granatowy mundur i filcowy kapelusz z szero: 
kiem rondem. Broni żadnej — tylko gwizdawki. Znas 
jomość boksu i jiu-jitsu obowiązkowa. ; 
X Pies spadkobiercą. Amerykanin, Thomas Richand 
Adams, zamieszkały: od dłuższego czasu w Anglii w Old- 
burgu, zapisał cały swój majątek, wynoszący 50 tysięcyi 
dołarów, swemu psu. Zadecydował on, że z chwila, 
„kiedy to drogie zwierzę umrze”, pieniądze mają być 
tozdane pomiędzy krewnych testatora. 

Pożeracz ludzi. Któż nie pamięta kulawego ty* 
grysa, Shere-Khana, z „Dżungli“ Kiplinga? Shere-Khan 
ożył w prowincji Mysore, w Indjach angielskich i czyni 
prawdziwe spustoszenia wśród mieszkańców. Tygrys 
ten jest. jak i jego symboliczny prawzór, kulawy, co mu 
nie przeszkadza uganiać się za łupem i powalać swą o- 
fiarę jednem uderzeniem potężnej łapy. Nowy Shere- 
Khan pożarł już 17 mieszkańców wsi okolicznych w My- 
sore i szerzy taki postrach, iż nikt nie odważa się nawet 
w biały dzień wyjść sam w pole do robót rolnych. 
Rząd organizuje ekspedycię myśliwską w celu wytro: 
pienia i zabicia złośliwego ludojada. 


pretację, mogącą zadowolić: naiwybredniejsze wymaga 
nia estetyki i techniki choreograiicznej. Jej walc kła: 
syczny (kompozycja Straussa), to była poezja — czaru 
jące zjawisko. W stroju Andaluzki w „Tańcu hiszpań« 
skim“ wspólnie z toreadorem (Wierzbicki) ukazała się 
nam znowu w innym charakterze, w Kujawiaku 
znowu innym, zawsze interesująca, zawsze stylowa. 
Największy zachwyt wywołał jej taniec we „Fraug- 
mencie wschodnim — sprzedaż niewolnice". Była 
to pantomina podług muzyki Delibesa, doskonale do niej 
dostosowana. Mimika i ruchy artystki oraz wygląd we- 
wnętrzny wywołały burze oklasków. Trudno także po- 
minąć milczeniem inne numery „Divertissement Baleto- 
wego“, gdyż Serenada Moszkowskiego (Sous 
ton baleon j'attends le jour) wykonana w prześlicznych 
kostjumach przez Stajewską i Wierzbickiego. podo- 
bała się ogólnie. I tu także pomysłowi tei interpretacji! 
należy przyklasnąć. Mazurek Chopina dobrze od- 
dały Rogowska i uczennice szkoły baletowej p. G. Wie- 
cej jeszcze podobały się we Walou cis-moll Chopina; 
jedynie tanecznica z lira była cokolwiek za ciężką w tem 
trio. Menuet Bizeta, odtańczony przez Stajewską 
i Icewicza, to też pomysł niezwykły i o myśli głębszej: 
prześliczna markiza efektownym tańcem znęciłą rewo* 
lncjonistę i młody, piekny Jakobin pada otruty zaofia- 
rowaną mu różą. Tańce narodowe: Oberek Namy* 
słowskiego i Kujawiak Wieniawskiego 
były oddane z takiem życiem, werwą, temperamenten 
i w pięknych kostjumach, że tak burzliwych oklasków 
sprawozdawca nie pamięta. 
Starania dyrekcji, aż nadto widoczne, zasługują 14 
żywsze zainteresowanie i wyrażamy tu nadzieję,, że po 
nowne przedstawienie „Pajaców* i „Divertissement ba- 
letowego* (w środę) nie wykaże tak minimalnego 
zł. w kasie!) dochodu, jak wieczoru poniedziałkowego: 
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14.g0 kwietnia 1926 r. 


Konieczność reorganizacji 
bankowości. 


Żaden ustrój kapitalistyczny nie może się absolutnie 
obejść bez bankowości. Bolszewicy, którzy lekkomyśl- 
nie zniszczyli kapitalizm państwowy i bankowość, zmu- 
szeni byi na nowo odbudować i czynią nadludzkie wy- 
Silki, aby za pośrednictwem swych organizacji finanso- 
wych połączyć Się z życiem gospodarczym, pozostałych 
części Świata. 

Wie wszystkich krajach, jak Anglia, inne, a między 
nimi w Polsce, są zwolennicy, upaństwowienia systemu 
bankowego. Angielska Partja Pracy wystąpiia w swo- 
im czasie z projektem upaństwowienia na początek Ban- 
ku Angielskiego, przykład sowiecki, jak widać, jest za- 
rążliwy, chociaż w praktyce mało pożyteczny. Skom- 
plikowana nader maszynerja kredytowa i gospodarki 
bankowej wymaga wielkiej inicjatywy i sprężystości. 
Działalność zakładów kredytowych pod protektoratem 
państwa lub związków komunalnych, przeznaczonych 
do spełniania zadań, wymagających mniejszej elastycz- 
ności i ryzyka, lecz za to bezwględnego bezpieczeń- 
stwa i zaufania, jest jednak obok ruchliwych banków 
prywatnych bardzo pożądana i konieczna. 

Instytucje o podobnym zakresie działania pracowa- 
ły przed wojną z wielkim pożytkiem, udzielając kredy- 
tów długoterminowych przez emisję listów zastawnych, 
finansując gminy, związki, samorządy, budowę koleji i 
inne inwestycje krajowe. — Kryzys walutowy i kredy- 
towy przyspieszył wzrost banków poważnych z opieką 
państwową, gdy równocześnie banki prywatne ograni- 
czyć musiały swą działalność. 

W okresie ostatnich wahań złotego, zwłaszcza w 
okiresie, kiedy odbywała się masowa ucieczka kapitałów 
z banków prywatnych, podnieść się musiał stosunek 
procentowy wkładów w bankach półoficialnych do cyfry 
wkładów w bankach prywatnych, a udzielanie kredy- 
tów powiększyło się bardzo wydatnie, przerastając siłę 

i możność banków prywatnych. Banki państwowe są 
w szczególnie uprzywilejowanym położeniu, mając za 
sobą powagę rządu i tani kredyt państwowy w formie 
lokat pieniędzy państwowych. Nic więc dziwnego, że w 
tych warunkach banki prywatne utraciły najlepszą swo- 
ią klientele. 

W obecnych warunkach wyjątkowych, kiedy wszy- 
scy liczą ma pomoc państwa, taki wzrost bankowości 
państwowej mie wydaje się ogółowi rzeczą ryzykowną 
tak, jak w czasie inflacji mało kto zastanawiał się nad 
tem, że gwałtowny rozrost i powstawanie nowych ban- 
ków i psenudobanków jest zjawiskiem niezdrowym. Siłą: 
konkretną gospodarki państwowej i narodowej może 
być oparta wyłącznie na indywidualnych oszczędno- 
ściach i kapitalizacji nadwyżek dochodu. Prywatne ban- 
ki, o ile są solidne i oparte na należytych fundamentach 
finansowych, stańowią bezwzględnie łączność w spra- 
wach wymiany produkcji i kapitalizacji tejże. 

Banki prywatne przechodziły w poprzednim roku 
ciężki bardzo kryzys, stracono do nich zaufanie. Lecz 
instyucje, które miały podstawy silne z dawnych cza- 
sów, zdołały się jednak utrzymać w najtrudniejszych 
chwilach, przestały istnieć instytucie oparte wyłącznie 
„na spekulacji. Znajomość stosunków dzielnicowych i lo- 
kajnych, znajomość potrzeb miejscowej produkcji, oraz 
znajomość klijenteli i jej wymagań nie dadzą się doryw- 
czo zaimprowizować. Oczywiście instytucje karłowate 
Ì niezdolne do życia muszą zginąć, jest to ziawisko ogól- 
nie życiowe, lecz zdrowe orzanizmy, które Silnie za- 
puściły swe korzenie w życiu gospodarczym finanso- 
wym, należy pieczołowicie ochraniać i ułatwiać im 

egzystencję w związku z nowemi warunkami, 

Banki, które mają możność, wyjść zwycięsko z obec- 
nej ciężkiej sytuacji, zasługują na to, aby im udzielono 
bomocy w uzyskiwaniu odpowiednich terenów dla roz- 
woju i ekspansji, a również przy wielkich wysiłkach i ra- 
tjonalnej gospodarcze zyskać będą mogły zaufanie w 

kraju, jak również tak ważne dla nas zaufanie zagranicą. 
A wszak zaufanie jest koniecznym warunkiem rozwoju 

Całego życia gospodarczego wogóle, a szczególności 
zwoju i nawet egzystencji banków. 


—-  — 


Sprawy finansowe. 


— W SPRAWIE FALSYFIKATÓW BILETÓW 
ZDAWKOWYCH. Na zapytanie, otrzymane ze ster 
 bandlowo-przęgnystowych P. I. Skarb. komunikuje, że 
DBojawiające się falsyfikaty biletów banknotowych, lub 
tonet zdawkowych, należy w razie podejrzenia poró- 
Wnywać z prawdziwemi względnie zwracać się w mia- 
"e możności do Oddziałów Banku Polskiego, do Kas 
Skarbowych lub do Urzędów Pocztowych +ż prośbą o 
ża0pinjowanie. 

W wypadkach stwierdzenie falsyfikatn, należy po- 
prosić funkcjonariuszów policji celem spisania protokółu 
$ ewentualnej konfiskaty falsyfikatów oraz ewentualne- 

pociągnięcia do odpowiedzialności tego, kto falsyfi- 

tem zapłacił. — Prezes Pomorskiej Izby Skarbowej 

Grudziądzu. Prezes Izby: (~) Obrzud. 
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Złoty zostaje podzwignięty. > ZA; 
Widać to już ma gieldach zagranicznych: — Rząd polski ma otrzymać poważną 
pożyczkę zagraniczną. — Spekulanei poniosą zasłużone straty. 


"W Warszawie panował wczoraj w dalszym ciągu 
KE na rynku walutowym i tendencja zwyżkowa dla 
olara. 

Bank Polski sprzedai 49.000 dolarów po oeiie 9.20. 
Dia czarnej giełdy było to sygnałem do dalszego podbi- 
cia ceny dolara. Poszedł również w górę rubeł złoty, 


za który płacono 5.20 zł. 
iednak dotkliwą klę- 


Spekulacja dolarowa poniesie 
skę w najbliższych godzinach. 

Oto już z zagranicy sygnalizują wzmocnienie kursu 
ziotego. Na giełdach w Berlinie, Wiedniu i Gdańsku 
osłabienie kursu złotego ustało, a dzień wczorajszy 
przyniósł znaczną jego poprawę. 

Zwyżka kursu złotego na giełdach zagranicznych 
wynika przedewszystkiem z dużego zapotrzebowania 
waluty polskiej na rynkach europejskich na pokrycie Z0- 
bowiązań związanych z eksportem z Polski. 


Nadto amerykańskie sfery bankowe sygnalizują o 
dojrzewającym momencie nowej pożyczki dia Polski, 
dla której amerykański rynek pieniężny jest przychył- 
nie usposobiony ze względu na czynny bilans handlowy 
Polski. 

Wiadomości, które wczoraj późnym wieczorem ra= 
deszły z Nowego Jorku — wstrzymały dalszy spadek 
polskiego złotego. p 

Wielkie banki niemieckie wstrzymały podaż złotego, 
oczekując bliższych szczegółów. 

Wyjaśnienia sytuacji należy oczekiwać w ciągu doła 
dzisiejszego, najdalej w poniedziałek. d i 

Z dobrze poiniormowanego źródła dowiadujemy się, 
że wiadomości nowojorskie dotyczą dalszej operach 
kredytowej, z której rząd polski ma otrzymać poważną 
sumę w obcej walucie. 


Z 


Żyte ucieka z kraju, 


Przyczyny zastoju w młynarstw ie. 


Ostatnie wahania walutowe wywołały nieoczekiwa- 
ne trudności na rynku zbożowym. Podaż żyta na ryn- 
ku wewnętrznym zmalała do minimum. Młyny krajowe 
pracujące dla potrzeb aprowizacji miast nie mogą się 
dokupić żyta, które skupowane jest masowo przez eks- 
porterów. Szereg najpoważniejszych młynów ma za- 
miar zawiesić pracę. Organizacje młynarskie odnio- 
sły się do Min. Rolnictwa i Spraw Wewn. o wydanie za- 
kaza wywozu żyta, lub co najmniej o obłożenie tego 
wywuzu wysokiemi opłatami wywozowemi. 

Jedną z poważnych przyczyn zastoju w  poiskiem 


przemyśle młynarskim jest, zdaniem pisma, różny Sto- 
sunek do cen zboża i przetworów mącznych. Podczas 
gdy mąka i chleb, jako artykuły pierwszej potrzeby pod- 
legają rozporządzeniu o reglamentacji cen, zboże, iako 
surowiec reglamentacji nie podlega. Stąd też sprzedaw- 
cy zboża regulują ceny surowca tego według cen zagra- 
nicznych, kursu dolara itp., zaś młyny oraz piekarze 
muszą sprzedawać przetwory swoje po cenach ustalo- 
nych, to zaś zmusza młyny do bardzo ograniczonego 
przemiału. 


o in rrr 


Komu szkodzi wojna gospodarcza ? 


Znowu głos rozsądku o osiągnięcie porozumienia. 


Berlin. (A'W.) Organ wrocławskiej Izby Handlowej 
„Ostdeutsche Wirtschaftszeitung* występuje przeciwko 
dalszemu przedłużaniu wojny celnej z Polską. podkre- 
ślając, że nawet wielki przemysł niemiecki, który dotąd 
ciągnął z zerwania z Polską stosunków handlowych 
znaczne korzyści, obęcnie skutki teo odczuwa ujemnie. 
Również i przemysł węglowy niemieckiego G. Śląska, 
na skutek zastoju. produkcji wielkiego przemysłu, który 


stracił w Polsce rynki zbytu — wykazuje w ostatnich | 


miesiącach poważne straty, gdyż zapasy węgla na zwą- _ 
lach powiększają się skutkiem braku zbytu. Zarzuca da- 

lej przewodniczącemu delegacji niemieckiej nacionaliiście 

Lewałdowi stronniczość, pomawia go o prywatne wzęlę 

dy i nawołuje do porozumienia z delegacią polską, Po- 

dobne stanowisko zajmuje pismo co do rokowań likwi- 

dacyjnych, zaznaczając, że przy dobrej woli obu stron 

musi się znaleść modus vivendi. F 


Los roboinika polskiego na obczyźnie. 


W poszukiwaniu pracy. — Osebliwe traktowanie. — Gios „Danz. Volkstimme* 


Gdańsk. (AW.) W tych dniach przybył do Wolne- | 


Traktowanie robotników przypominało handel nio- 


%0 Miasta transport robotników sezonowych rolnych, | wolnikami. W związku z zaangażowaniem robotników 


zwerbowanych przez agentów z Pomorza. Przez samo 
Lisewo przeszło około 200 osób. Część robotników rol- 
nych, którzy nie odpowiadali wymaganiom tutejszych 
przedsiębiorstw, znalazła się bez dachu nad głową na 
stacji Tczew, gdzie przez kilka dni w nędzy oczekiwała 
wraz z rodzinami. łaskawego zaangażowannia do pracy 
przez tutejszych inspektorów rolnych, którzy wybierali 
jedynie młody: i simy materjal ludzki. 


polskich do robót rolnych w Wolnem Mieście przez. ob- 
szarników gdańskich — „Danz. Volksstimme* wyraża 
silne oburzenie, że właśnie te sfery nacjonalistyczue i 
monarchistyczne, które rzekomo wiernie stoją przy 
niemczyźnie, gdy idzie o interes, sprowadzają polskich 
mniej wymagających robotników, zamiast dać pracę 
5000 bezrobotnym robotnikom polnym Wolnego Miasta, 


0 dłuzsze terminy handlowych paszportów zagranicznych. 


Ze ster kupieckich dowiadujemy się, że wydawanie 
ulgowych paszportów zagranicznych dla celów handlo- 
na przejazd jednorazowy z terminem dwutygud- 
niowym uniemożliwia w wielu wypadkach kupcom za- 
łatwiać najpilniejszych transakcji handlowych, wyma- 
gających obecności kupca polskiego zagranicą. Wobec 


tego stery te zamierzają zwrócić się do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z prośbą o spowodowanie, by wła- 
dzie administracyjne — w razie stwierdzenia właściwe- 
go celu wyjazdu — nie czyniły wymienionych wyżej 
trudności. Ograniczenia szczególnie stosowane są przy 
wyjazdach do Niemiec. 


0 organizacje eksportu rolnego. 


Stwierdzoną wielokrotnie została ważność eksportu | poziom jakościowy. Rezultatem tego jest rozwielmoż. 


PA rolnych dla naszego biłansu handlowego. 


roku 1924 wywóz rolny stanowii 35 proc. Ogólne- 


go wywozu, zaś w roku 1925 51 proc. Zdaniem fachow- 
ców w handlu rolnym i eksporterów, wysiłki tak rządu, 
jak i czynników zainteresowanych nie osiągnęły jeszcze 
odpowiedniego stopnia koordynacji W działalnpści 
eksportowej jest bezwzględnie konieczny system, pro- 
wadzący dọ całkowitego zorganizowania wywozu da- 
nego rodzaju produktów, oraz zapewnienia mu dobrej 
opinji. Towar połski posiada zagranicą złą opinię, dzię- 
ki swojej niejednolitości i z przyczyny małej dbałości o 


nienie pośrednictwa w obrotach artykułami pochodze» 
nia polskiego, które sprawia, że towar nasz po uszla- 
cheinieniu handiowem dostaje się na dalsze rynki pod 
obca marką. Dla umikniecia tego stanu rzeczy potrzeb- 
na jest standaryzacja, która jednak nie może wymikać 
z usiłowamia rządu samego. lecz także musi być rezul- 
tatem planowej akcji eksporterów i producentów. Nas 
leży zaczać od organizacii gksporterów w poszczegól- 
nych dziedzinach handlu rolnego. Z drugiej strony wy- 
wiad handlowy zagranicą i służba konusuiarna muszą 
być ulepszone. 


Jak ozywie obrót handlowy z zagranica. 


,_ Ministerstwo Przemysłu i Handlu zwróciło się do 
izb handlowych w Polsce, wskazując na wadliwy sy- 
stem iniormowania naszych placówek konsularnych za- 
granicą. Placówki te zarzucane są broszurami i innym 
ogólnikowym materjałem informacyjnym, który jest ró- 
wnież potrzebny. lecz dla zawierania kompletnych 
tranzakcji bezużyteczny, 


Niezbędne więc są krótkie informacje, zawierające 
cenę towaru, termin wykonania zamówienia, możność 
eksportu itp. Tak postępują kupcy niemieccy. angielscy 
i inni. Zwracamie uwagi na tę okoliczność poszczegól- 
nym firmom nie odniosło dotąd skutku, a szkodzi to na- 
szemu handlowi. 


— 


Handel finlandzko-polski. 


Minister pełnomocny Finlandji p. Procope stwier- 
dził, że handel pblsko-finlandzki jest po stronie polskiej 
bilaisowo czynny z dużą nadwyżką. Według statystyk 
finlandzkich wartość wywozu Polski do Finlandji była 
w ciągu 3 lat 10 do 20 razy większa niż wwóz z Finlan- 
dii do Polski. Najważniejszemi towarami wywozu z 
Polski do Finlandji sa nafta i jej przeróbki, drzewo suro- 
we i obrobione, wreszcie cukier, Do Polski zaś z Fin- 


landji przywożona jest masa papierowa, karton, kamień 
brukowy i przyrządy maselnicze. Poseł Procope sądzi. 
że handel polsko-finlandzki zwiększy sie jeszcze na przy 
szłość, gdyż z jednej strony Finlandja z powodu swego 
położenia gospodarczego powinna być wielkim rynkiem 
zbytu dla zboża i cukru polskiego, z drugiej strony Fin- 
landja mogłaby do Polski wwozić w wielkiej ilości swćj 
papier. 


Stan naszego rybactwa. 


Na zapytanie o obecnym stanie naszego rybac- 
twa, otrzymaliśmy z Ministerstwa Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych następującą odpowiedź: 

Na polskiem wybrzeżu morskiem zamieszkuje 785 ro- 
dzin rybackich. Z najludniejszych osad należy wymienić 
Fel — 105, Jastarnia — 103, Kuźnica — 93 i Bór — 81 ro- 
dzin; najmniej zaludnione są osady Mrzezino — 1, Beka 
i Gnieździewo po 2, oraz Obłuże i Karwieńskie Błota po 
4 rodziny. 

Stan posiadania rybaków przedstawia się następują- 
co: na 785 rodzin, posiadających własny dom lub część 
domu, przypada 641, w tem — posiadających rolę i la- 
ki — 480 rodzin. Ogółem ludność rybacka na wybrzeżu 
liczy 3907 osób, w czem rybaków stale i samodzielnie 
uprawiających połowy na morzu bez zajęć pobocznych 
jest 940. Najzamożniejszą z osad jest Hel. 

Połowy na okres ostatnich 2-ch lat były mniej niż 
średnie, szczególnie zaś nikie w 1925 r. z powodu bar- 
dzo małej ilości głównych gatunków ryb użytkowych: 
szprota, Śledzia i łososia. W 1923 r. złowióno ogółem 
4120000 kg., w 1924 r. — 2389000 kg, w 1925 r. — 
1 496 000 kg. ryb. 

Rozwój rybactwa morskiego jest uwarunkowany: 
a) stworzeniem podstaw, umożliwiających rybakom wy- 
konywanie w pełni połowów w wodach przybrzeżnych 
w pierwszym rzędzie, b) należytem zorganizowaniem 
zbyti na miejscu produktów połowu. 

Z ramienia rządu opiekę nad rybactwem morskiem 
sprawuje Morski Urząd Rybacki w Wejherowie, pod- 
legły w H instancji Wojewodzie Pomorskiemu, w III — 
Ministerstwu Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

Począwszy od 1922 r. Rząd stale prowadzi akcję kre 
dytową, udzielając rybakom za pośrednictwem Morskie- 
go Urzędu Rybackiego z funduszów Państwowego Ban- 
ku Rolnego długoterminowych pożyczek na zakup stat- 
ków, narzędzi i materjałów rybackich. Dzięki tej pomo- 
cy polepszyła się sytuacja materjalna rybaków, wzro- 
sła znacznie motorowa flotylla rybacka (ilość kutrów 
motorowych na wybrzeżu wynosiła: w 1921 r. — 61 kut- 
rów, w 1924 r. — 92 kutry). Stan posiadania rybaków 
w statkach i narzędziach zawodowych pokaźnie się 
zwiększył. Wartość statków i narzędzi rybąckich na 
wybrzeżu według danych Morskiego Urzędu Rybackie- 
go wynosiła w 1922 r. — 900 000 zł., w 1924 r. zaś wzro- 
sła do 2400000 zł., lecz nie wszędzie jeszcze stan 
stadania doszedł do poziomu przedwojennego, JA 
czego akcja kredytowa must być prowadzona nadal. 

W celu zorganizowania w należyty sposób zbytu 
ryb morskich powstał projekt założenia na wybrzeżu 
większej fabryki przetworów rybnych. Sprawa zainicjo- 
wana przez Ministerstwo Rolnictwa i D. P. ostatnio by- 
la rozważana na Zjeździe Izb Przemysłowo-Handiowych 
w Katowicach Z chwilą powstania fabryki rybacy be- 
dą mogli liczyć na stały zbyt produktów połowów i w 
ten sposób unikną wyzysku przygodnych handlarzy i 
pośredników. 

Pozatem wytyczne prac w kierunku podniesienia ry- 
hactwa morskiego sa następujące: założenie na wy- 
brzeżu fabryki przetworów rybnych, budowa portów ry- 
backich, zorganizowanie połowów na pełnem morzu. 
Zrealtzowanie jednak tych zamierzeń wymaga udziału 
prywatnej inicjatywy 1 większych kapitałów, których 
uzyskanie napotyka obecnie wielkie trudności. 


Kronika krajowa. 


ZAMÓWIENIA W SOSNOWIECKIEJ FABRYCE 
RUR | I ŻELAZA. Jak się dowiadujemy Sosnowiecka Fa- 
bryka Rur i Żelaza otrzymała w ostalnich dniach więk- 
sze zamówienia z Rumunii, Austrii i Szwecji, oraz we- 
wnętrzne zamówienia rządowe. Zamówienia te zape- 
wmiają pracę fabryce na przeciąg 5 miesięcy przy dwuch 
zmianach. W związku z tem fabryka przyjęła do pra- 
cy 200 robotników. 

HUTA LAURY I KRÓLEWSKA OTWIERAJĄ 
FILJĘ W BUKARESZCIE. Zjednoczone huty Laura i 
Królewska zamierzają w najbliższych dmiach otworzyć 
w Bukareszcie oddział sprzedaży swych wyrobów na 
cale Bałkany i Bliski Wschód. W sprawie tej bawi 
obecnie w Bukareszcie jeden z dyrektorów Ziednoczo- 
nych Hut b. minister Grodziecki, który ma podobno sta- 
nąć na czele Popo Rua biura ok) ai 


GEOS P"'OOMO RS K | 


14-go kwietnia 1926 r. 


Stan naszego rolnictwa. 


Na obradach zjazdu Małopolskiego Tow. Rolniczego 
w Krakowie wygłosił dr. Kiernik minister rolnictwa mo- 
wę, w której omawiał podstawy programu naszego rol- 
niotwa. Przechodząc do spraw bieżących, minister po- 
ruszył kwestję rolnej polityki traktatowej i podkreślił 
dążność do uregulowania stosunków naszych z Czecho- 
słowacją, Austrią i Niemcami. Co do organizacji zbytu 
płodów rolnych, to Ministerstwo przeprowadza t. zw. 
standaryzację produktów wywozowych. Wreszcie mi- 


nister analizuje prace podięte nad odbudową długoter- 
minowego kredytu rolnego dla należytego rozwoju rol- 
nictwa. Pierwszym krokiem byłoby uruchomienie rocz- 
nych pożyczek skryptowych w Państwowym Banku 
Rolnym, dalszym etapem będzie Konwersia krótkotermi- 
nowych zobowiązań rolniczych na długoterminowe, a 
dopiero wówczas będzie można pomyśleć o nowych 
kredytach długoterminowych dla rolnictwa. 


Działalność kredytowa banków panstwowych. 


Konferencja w ministerstwie skarbu. 


Dnia 8 bm. w Ministerstwie Skarbu odbyla się kon- 
ferencja w sprawie rozgraniczenia zakresu działainości 
poszczególnych państwowych instytucyj kredytówych. 

W konferencji tej, której przewodniczyj pan mini- 
ster skarbu, Jerzy Zdziechowski, wzięli udział ministro- 
wie Kiernik i Osiecki, prezesi i dytektorowie Banku Go- 
Ea dk Krajowego, Państwowego Barku Rolnego, 

P K. O. oraz wyżsi urzędnicy zainteresowanych mini- 
sterstw. 

Po dyskusji pęzyjęto projekt opracowany przez de- 


partament obrotu pieniężnego ministerstwa skarbu, a 
dotyczący rozgraniczenia kompetencji instytucyj banko- 
wych państwowych w Zakresie operacyj kredytowych. 

Pozatem poruszono na konferencji tej sprawę kre- 
dytu długoterminowego, możliwości jego uruchomienia 
i źródeł, z których da się zaczerpnąć Środki na pożyczki 
długoterminowe. 

W sprawie tej prezes P. K. O. p. Schmidt podjął się 
feet" szczegółowy projekt na następną konie- 
rencję 


0 przystan wyładunkowa na Heli. 


Wiładze portu rybackiego Helu pod naciskiem istot- 
nych potrzeb, zezwoliły ostatnio na wjazd na molo tacz- 
kami na 80 mir. od brzegu. Zezwolenie to nie rozwią- 
zuje sprawy, bo w odległości 80 mtr. od brzegu głębo- 
kość portu nie wystarcza dla większych kutrów. 
związku z tem powstał projekt budowy w Helu specjal- 


Giełda pieniężna. 


Warszawa, 12 kwietnia. 


WALUTY. 

Tranzakcje Sprzedaż Kupno 
Dol. St. Zjedn. 9,20 9,22 9,18 

DEWIZY. 
Dolary Stanow Ajede spis eher odj fona aeeie WOLS 
Floreny holenderskie . +» 4 » « + « e « » « „ 369,08 
Franki belgijskie cana Flo IEJKZOWYEGKC "PAT 35.04 
Erankjstrancaskite gan Za Sh yE „9, 51.48 
Frmmnki SZWAJCAĄSKIE remo skła ba U 274,2 + 210 2 2, 17751 
Ponty ansielekie "e - „0: Be ousiaife « ao» je © © 744,72 
Korony susijaCkie* Z o S e aa ca „12 A2979 
Korony czeskię « e © © 0 © 2 8 © 6 6 6 + 4 » 21,04 


Złoty w dniu 12 kwietaia 1926 r. 


Gdańsk złoty, 56.28 —56.42, przekaz na Warszawę 
52.81—52 94, Berlin złoty 18.18—43,62, przekaz na War- 
szawę 42. 79-—43. 01, na Katowice 42 5942.81, na Poznań 
42.64— 42.86, Londyn przekaz na Warszawę 42 50, Ryga 
przekaz na Warszawę 64, Czerniowce przekaz na War- 
szawę 29.50, Wiedeń złoty 76.40—77.40, przekaz na War- 
szawę 77.22—77.75, Praga złoty 363Y,—386, przekaz 
na Warszawę 367—373, Bndapeszt złoty 7.000—7.300, 
N.-York przekaz na Warszawę 12.75. 


Ostatni knrs dolara. 


Warszawa, dnia 13. 4. 1926 r. godz. 8,30. Nieurzędowo 
notowano dolar 9,10—9,15 zł. Tendencja spokojna, 


Giełda icwarowa. 


ZIEMIOPŁODY. 

Grudziądz, 12 4. Na rynku zbożowym, prży tenden- 
cji zwyżkowej i podaży średniej, płacono za 100 kg loco ma- 
gażyny Grudziądz. Żyto 25—26 75, pszenica 44.50—46 50, jęcz- 
mień zimowy 2250—23.50 jęczmień brow, 27—29,50, owlas 28 
— 8L50, groch polny 29—382, Victoria 40—43,50, seradela 26 
—26, łubin niebieski 14. 50—15. 50, — żółty 17—19, Eoniczyna 
czerwona 260—310, — biała 210—260. 

Grudziądz, 12. 4 Spółdzielnia Rolniczo- Haudlowa 
„Rolnik* notuje za 100 kg loco magazyny. Żyto 24.50—26.50, 
pszenica 45-47, jęczmień 2450—26.50, owies 30—32. Ten- 
dencja zwyżkowa. 

Gdańsk, 12. 44 Notowania nieurzędowe: pszenica 14— 
1450. żyto 9.10, żyto z zapachem 8.50, jęzzmień pastewy 8.50 

—9. browarowy 9 950, owies 10—10.50, groch 10—11, Victoria 


| 14—15.30, ospa żytnia 6.75-—7.00, pszenna 7—7 50, mąka żyt- 


nia 60 proc. 2%, pszenna. „000“ stara z 25 prot. domieszki za- 
granicznej 48.50, pszenna „000% nowa Hia 44. 


U 


nych przystani wyładunkowych. W sprawie tej maia 
interwenjować sekcja rybacka Ligi Morskiej i Rzecznej 
Podobno ma być ufundowany drewniany pomost na mọ- 
lo portowym. Również sprawę tę popiera wod. pomor- 
ski Wachowiak. 


Poznań, 12. 4. Urz. not. za 100 kg fr. stacja załado- 
wania, ładunki wagonowe, dostawa uatychmiaskowa. Żyto 
23—29, pszenica 44.50—46.50, jęczmień zwykły 24—25, brow. 
wyb. 26.50—28.50. owie: 2950—31.50, mąka żytnia 65 proc. 
łącznie z workiem sztandarowa 4350, 70 proc. 42,00 pszenna 
65 proc. 67.50—70.50, ospa żytnia 21—22, pszenna 21.50 - 22.50, 
ziemniaki jadalne 2.90, fabr. 2.20, płatki ziemiaczane 17—18. 
Usposobienie mocne, Obroty małe. Sytuacja na rynku nie- 
iednolita. 

Warszawa, 12. 4. Notowania na Giełdzie Zbożowo: 
Towar. za 100 kg iranco st. załad. w nawiasach fr. Warszawa. 
Pszenica 731 g/l (124) 45.00, żyto kongr. 675.5 g/l (115) 26 50,e 
631 g/l (116) 28.60 — (29.00), jęczmień na kaszę (28 50), otrę- 
by żytnie 23.00. Obroty skąpe. Uspozobdienie mocne. 


"TYGODANUO WE 


zestawienia przeciężtnych cen zboża. 
Za 100 kg. franco stacja załadowania, 


5 o c oo E A 
Żyto . | 54 | 6.4 | TA | 84 | 9.4 | 10.4 
TETIDO | 21.25 | 24,60 | 24,50 | 24,50 | 24,50 |(25.75) 
Poznań 20,50] — 23,00] (= 26,50 | 26,00 
Ek s 19,00 23,00, 25,00, 25,00) — 
na E a 22,50] 2150| 22 50] 23,50 | 23,50 

|Fszeniea | Vazenica 

| Warszawa 
Poznań 
Lwów ; == 
Lnbiin 39,50 | 40,00| 41,50| 41, 50 44,50 
Jęczmioń | 
Warszawa 1) — wr w 00)|(25,00;| 24,00 
Poznań 23,00 22,50 | 24,50 
Lwów 2) 5 24,00 24,00 | — 
Lablin 28,50| 245 | 24.50 | 24,00: 
Owies 
Warszawa 27,50) — | 26,00 
Poznań — | 2750] 31,75 
Lwów ? 5, 27,00| 2700) — 
Lublin 24,00; 27, 7,00 26,50 | 28,00 | 28,59 | 28,50 


W nawiasach franco Warszawa. 

1) jęczmień brow (wyb. gatnnków), * 

2) jęczmień pastewny. - 

Lwów notuje ceny szacunkowe, 

Ceny lubelskie poduwane przez Lubelską Spółkę Zbożową. 

Notowania Warszawy w środy i soboty w prywatnych 
obrotach. 


na kaszę. 


Wiadomości bieżące. 


GRUDZIĄDZ wtorek 13 kwietnia 1826 r. 


KALENDARZ: Wtorek 13-go kwietnia Hermengildy. 
Środa l4-go Justyna i Wal. 
Wschód słońca 5 11 zachód 18 52 
Wschód księżyca 6 05 zachód 2005 


Ga 

—*"* BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIA- 
DZU, jest otwarta: 

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 1 ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel ; świąt — od godziny 6-ej 
do 8-mej wieczorem. Dla dzieci w Środy i soboty, od go- 
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

Na Chełmińskiem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki | czwartki od 
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu, 


—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w Środy 
I soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę 
świętą od godziny ll-tej do l-ej w południe. 
* 

—5* WYSTAWA OBRAZÓW PROF. WINCENTEGO WO- 
DZINOWSKIEGO i innych malarzy krakowskich. otwarta co- 
dziennie w Muzeum (ul, Lipowa) od godziny 10 rano do 4-el 
popołudniu. 

* 


—** NOCNY DYŻUR APTEK. Od 10 do 17 kwietnia 
apteka „Pod Łabędziem”, Rynek 20, telefòn 142. 
k 


—** KINO APOLLO gra w dalszym ciagu „IWONKĘ*, 
wspaniałe arcydzieło polskiej sztuki kinematograficznej z 
Frenklem, Węzrzynem, Jaraszem, Smosarską į Modzeiewską 
w, rolach głównych, w 

-—** KINO ORZEŁ, Na ekranie póławiła się fascynująca 
historja p. t. „Zamach na kanał Panamski“. Bogata treść, 
wspaniałe zdjęcia z natury i dekoracje, oraz doskonała gra 
aktorów trzymają ustawicznie widza w, niebywałem napięciu. 

x% 


—** TEATR MIEJSKI. Dziś wtorek, o g. 4% popol. specjal- 
ne przedstawienie dla młodzieży szkoln., na którem odezraną 
zostanie komedja Al hr. Fredry p. t.: „GWAŁTU, CO SIĘ 
DZIEJE“. Ceny miejsc zniżóne od 50 gr, do 150 zł, włącz- 
nie z garderobą. 

W środę, dnia 14 bm. o godz. 8-mej, po raz drugi opera 
„PAJĄCE* i Divertissement Baletbwe. 

W czwartek, dnia 15 bm. o godzinie 8-mej wieczorem 
premiera atrakcyjnej operetki Emeryka Kalmana pt: „MAŁY 
MONARCHA“ opartej na tle głośnych wydarzeń politycznych 
jednego z państw europejskich z udziałem pp. Czerniawskiej, 
Leonowicz, Kozłowskiej Zdzitowieckiego, Rdzawicza, Jejdego, 
Małkowskiego 1 inuych. Reżyser W. Zdzitowiecki. Kapel- 
mistrz K. Lewicki. Tańce układu W. Wierzbickiego 

W piątek, dnia 16-90 bm, teatr zamknięty. 

W sobotę, dnia 17-go bm, o godzinie 8-mej wieczorem 
premjera atrakcyjnej 3 aktowej sztuki Gabriel: Zapolskiej phi, 


, „NERWOWA AWANTURA“. 
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—** ZA SPOKÓJ DUSZY ZMARŁEJ członkini Tow, Czy- 
telni dla Kobiet śp, Marji Zawackiei odbędzie się w czwartek, 
dnia 15-g0 bm. o godzinie 6,30 w kościele farnym msza św. 
Upraszam ó liczny udział członkiń. H. Kruszonowa, przewodn. 
* „NOWOCZESNY PARYŻ“, Staraniem Pomorskiego 
Towarzystwa Opieki nad Dziećmi. wygłosi dzisiaj p. redaktor 
Rudolf Tarczyński odczyt p. t: „Nowoczesny Paryż". Pre- 
legent bawił w tej okolicy Świata przeszło 18 lat, to też zna 
dokładnie wszystkie jej złe j dobre strony. Odzuzyt odbędz'e 
się o godzinie wpół do siódmej w awi gimnazium żeńskiego. 


—** WIELKI KONCERT POWITALNY w „Wielkopolan- 
ce“ urządza dziś wieczorem kapelmistrz p, Czesław Dzięcz 
kowski. Program koncertu zawiera wyjątkowo cenne utwory 
muzyczne, z pośród których wymienić należy przedewszyst- 
kiem fantazje z „Tosci*, „Pajaców*, „Rigoletta“, „Aidy” i 
„Halki“. Początek programu o godzimie 8-mei, 

—** Z ŻYCIA POLSKICH ZWIĄZKÓW ŚPIEWACZYCH 
I MUZYCZNYCH. Rada naczelna zjednoczenia polskich 
związków śpiewaczych i muzycznych, dążąc do zorganizo- 
wania sieci towarzystw Śpiewaczych na całym obszarze Rze- 
«zypospolitej, a zwłaszcza na jej rubieżach, zwróciła się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych z prośbą o ułatwienie w , 
uzyskaniu danych dotyczących organizacji śpiewaczych i mu- 
zycznych (ich ilości, poziomu aktywności, adresu itp.) w po- 
szczególnych województwach. Ministerstwo poleciło woje- 
wodom udzielać radzie na jej życzenie powyższych infor- 
macyj. 

—** WCZORAJSZE ZEBRANIE TOWARZYSTWA CZY- 
TELNI DLA KOBIET miało jak zwykle charakter miły į na- 
strojowy, a przytem wielce pożyteczny: i pouczający, Prze- 


14-go kwietnia 1926 r. 


piękny wykład p. sędziego Bortha był żywym ośrodkiem 
całego wieczoru- Zacny prelegent swoimi ognistemi słowy, 
idącemi z serca do Serca, tak zajął uwagę bardzo licznie ze- 
branych członkiń, iż po skończonej prelekcji oklaski nie shciały 
umilknąć. Temat zastosowany do chwili obecnej, przypotmi- 
Nający że źródłem życia i potęgi narodu to umiłowanie 
zyka ojczystego kraju rodzinnego, to sumienne wyko- 
dywanie obowiązków wobec Boga. kościoła św. i Ojczyzny, 
wierność wobes ojczyzny to zdrowie narodu praca į oświata. 
Bardzo miłem urozmaiceniem wieczoru były przepiękne z 
wielkiem uczuciem i śiwetną dykcją wygłoszone deklamacje, 
Zawsze tak chętnej gdy o dobro sprawy chodzi, artystki te- 
atru miejskiego p. Elertowiczowej oraz powtórne wystąpienie 
* sędziego Bortha z humorystyczną „Bajką* Henryka Sien- 
nigy CZA. Śpiew solo p. Dobrowolskiej przyczynił się rów- 
ża W wysokiej mierze do urozmaicenia wieczoru i znalazł 
a „Scznych słuchaczów. Po ważnych komunikatach, poda- 
ZA €złonkiniom do wiadomości przez przewodniczącą Tow- 
P. tuszonową | po wspólnem odśpiewaniu hymnu „Boże coś 
7 sółwowała p. przewodnicząca zebranie. 
—'* AMERYKAŃSKIE TEMPO. Najgorzej jest zwlekać, 
SA gorzej odkładać każdą rzecz na dzień następny. Pra- 
zach znama, lecz nie zawsze znajdująca posłuch u nas. Na 
oka a zwłaszcza w Ameryce, dlatego każdy pomysł, 
a Sprawa przynosi tak nadzwyczajne skutki, że od chwili 
AWS Czy postanowienia, do realizacii nie upływa czasu 
tele. Wiedzą tam dobrze, że co się dziś zrobi, to jest moje 
= hitro jest, jak weksel nie zapłacony, może być rozmaicie. 
Ot naprzykład i teraz. 
ażdy dobrze wie i rozumię, że musi ozdobić swój dom 
-W Odznaki narodowe na uroczystość Trzeciego Maja, nie- 
tytko musi, ale nawet chce dobrowolnie i nieprzymuszenie. 


ie 


i A jednak, czy to jest takie nagłe? Do trzeciego maja 
est daleko. Jak się kupi nalepk; 1 albo drugiego — to zn- 
Delle dosyć, Tymczasem nie, Przedewszystkiem powinien 


Żdy pamiętać, że tu chodzi o przykład. Jeśli wcześnie 
Ywiesi się nalepki, przyozdobi swój dom chorągiewkatni na- 
todowemy, zmusi się temsamem sąsiada, który może nie miał 


zamiaru, ochoty, albo nie pamiętał - do kupienia odzmak naro- 
dowych, W ten sposób każdy staje się jasnym przykładem 


pa drugich, a przedewszystkiem żywym przykładem, jak na- 
ży wyrażać swój patriotyzm godnie į przykładnie, 

Po drugie, każdy powinien pamiętać, że okres trzeciego 
mają, to dla T. C. L. okres gorączkowej pracy i że w tym 
Czasie biura tej instytucji są przeciążone pracą. Póżne więc 
ap wiesa mogą być spóźnione, albo też zapas nalepek lub 

ych odznak może się wyczerpać. Dlatego sprawę przy- 
ozdabiania mieszkań na Trzeci Maja trzeba załatwić jaknaj- 
Szybciej, w amerykańskim tempie- Pamiętać przytem na- 
<ży, załatwiając sprawę szybko i na długo przed terminem, 
Že przysługuje się sprawie T, C. L.. której jest dzień Trzeciego 
ala poświęcony, a również sobie. 

—* DZISIAJ w środę, dnia 14-go kwietnia br. bezpłatny 
Dokaz prania „RADIONEM* w firmie Gesche & Szhluit, To- 
tuńską ur, 5. 


,, —** Zebranie Zarządu Okręgu III Sokoła. Zebra- 
MIE zagaił prezes okręgu drh. Samoliński protokół pisał 
sekretarz drh. Jul. Maciejewski. Obecni na zebraniu: 
Drezes Wł. Samoliński, I wiceprezes i naczelnik drh. Do- 
Statni, wicepr. Domachowski, sekr. Maciejewski, skarb, 
Gasczko, drh. prof. Morawski, Kaube, Szupryczyński- 

helmno, Szmidt-Świecie i Kunz. Uniewinniono drh: pod 
Taczejnika Ponczka, Mączkowskiego, Zatorskiego i Za- 
Wadzkiego, a nie uniewinnił się drh. Hertle z Lipienek. 

prezes, zagajając to pierwsze zebranie zarządu, 
Zachęca gorąco do współpracy wszystkich członków za- 
! HB okręgowego dla dobra sokolstwa, a tem samem 
dobra państwa. Porządek obrad przyjęto. 

r Drh. naczelnik okręgn Dostatni przedstawił pro- 
am techniczny zlotu okręgowego, który odbędzie się 

czerwca w Świeciu, a który w pełni zatwierdzono z 
dodatkiem specjalnego występu gniazda Chełmna z ka- 
Hi. 

„zawody strzeleckie okręgu HI odbędą się 25 kwie- 
tnia w Grudziądzu połączone zawodami na przyrządach 
pereto wemi) tak drh. prezes jak i naczelnik okręgowy 
Orąco zachęcają do licznego udziału. Postanowiono 
ub 5 cennych nagród w strzelaniu, którego pierwszą 
ulUulldował magistrat Grudziądza dwie dalsze wydział 
ba iałowy pow. grudziądzkiego, zaś dwie nagrody sre- 
R medale ofiaruje drh. Domachowski ze Świecia. 

Gsztę nagród daje Okręg. 
ie TU naczelnik Dostatni przedstawia plan pracy 

nicznej na cały sezon 1) w okręgu i 2) międzykiu- 
„dą urządzone przez pomorski związek lekkoatletycz- 
dziad więc: 9 maja zjazd naczelników Okręgu III w Gru- 
dop, 30 maja zawody lekkoatletyczne Okręgowe z 
gie SZczeniem innych klubów sportowych). 20 czerwca 

metr i w Świeciu, 15. VIII. zaw. pływacze 100 i 500 
wok 5 września wycieczka okręgowa (wyszkolenia 

po akowego) ćwiczenia w terenie itd. 19 września mię- 
ły ubowy bieg na przełaj. Zaleca się, by gniazda bra- 
map aa w sportowych występach 3-go maja, 16-g0 
Ja a zawody dla młodzików w Bydgoszczy, 24 i 25 ma- 
dzie! lecie sokoła w Bydgoszczy, połączone zawodami 

Byd nicowemi. 5, 6 czerwca międzyklubowe zawody w 
B n _ W końcu złoty sokole w Krakowie i w 
wa 25 lipca zawody w Toruniu i przewidziany jest 
Cze 29-go sierpnia zawody lekkoatletyczne całego 


Pomorza N 
A kę te p j! aN y il: tan 
Sych zawodników. 7 powinno się wysyłać najlep 
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Wrześni 
yć takową 


A szystkiem do 
oGwą i ile 5 
zniaz EE zpukówca. 


i Aa" Kunz referuje o pracy propagandowej sokolej 
4 nowiono zwołać zebrania: w Radzynie, w Tarp- 
> W celu zainteresowania sokołem. Utworzenia guia- 


G EOS POMORSKI 


Straszliwy zabobon spirytystyczny. 


Ofiara z ludzkiego życia. 


Bruksela, 7 kwietnia. 

Żona pewńnego znanego lekarza z Brukseli © mało 
co nie padła w tych dniach ofiarą straszliwego zabobo- 
nu. Oto mieszkańcy miejscowi Maurage do tego stopnia 
zostali opętani spirytystycznemi seansami, że uwierzyli, 
iż dla uzdrowienia syna miejscowego piekarza duchy 
domagają się ofiary życia tudzkiego. 

Syn piekarza z Maurego był chorym od dłuższego 
czasu. Przyjaciele jego rodziny, namiętni zwolennicy 
spirytyzimu sądzili, że w grę wchodzi tutaj zły duch. 
Tedy przy pomocy spirytystycznych seansów starali się 
znaleźć środek przeciwko tej chorobie i wydało im się, 
że duchy rozkazują, aby pierwszą kobietę, która następ- 
nego dnia zjawi sie na cmentarzu pochwycić i zabić. 

Małomiejscy spirytyści dzierżyji straż przed wróta- 
mi cmentarza. Nagle ujrzeli jakąś kobietę, zbliżającą się 
do bramry cmentarnej. Kobietą tą była małżonka dra 
u ZNA: EW E WO R r] 


Prevosta z Brukseli. Przybyła ona do Maurage, celem 
odwiedzenia grobu jednego ze swych krewniaków. | 

Opętani zabobonem ludzie natychmiast rzucili się 
na nieszczęsną, skrępowali ją i zawiekli do domu pieka- 
rza, któremu oświadczyli, że kobieta ta musi być spalo- 
ną w piecu piekarskim. Na szczęście sam piekarz oka- 
zał się rozsądniejszym i wahał się przyjęciu tej strasz» 
liwej própozycii. Spirytyści przyjęli tak groźną posta- 
wę, że kto wie, czy w końcu nie musiałby ustąpić. Na 
szczęście w krytycznej chwili zjawiła się piekarzowa 2 
doniesieniem, że synowi jest lepiel. Wówczas zdecydo: 
wano się puścić p. Prevost. 

Żoma lekarza powróciwszy do Brukseli zrobiła do- 
niesienie do policii. Władze wdrożyły natychmiastowe 


śledztwo, na skutek którego aresztowano cały szereg 
age. 


mieszkańców Maur: 


mda żeńskiego w Grudziądzu poruczono prezesowi drh. 
K Mile przyjęto do wiadomości, że zaintereso- 
wanie się założeniem gniazda żeńskiego znalazło grunt 
podatni w Świeciu. 

Drh. skarbnik Szweczko zdaje sprawozdanie co do 
składek, a drh. sekretarz Maciejewski odczytuje komu- 
nikaty, które przyjęto do wiadomości. 

Na zjazd Rady Dzielnicowej, który odbywa się w 
niedzielę, dnia 18 kwietnia br. w Tczewie wybrano dru- 
hów: wiceprezesa Domachowskiego i skarbnika drh. 
Szweczkę. Następnie podzielono pracę w okręgu sa- 
mem pomiędzy członków zarządu w celu ilustracji 
gniazd i drh. prezes po wyczerpaniu obszernego po- 
rządku obrad zamknął zebranie o godz. 2 pozdrowie- 
niem: Czołem! Sokół. 

—** PRZEDŁUŻENIE TERMINU SKŁADANIA PO- 
DAN O MIANOWANIE PODPORUCZNIKAMI REZER- 
WY. Ministerstwo Spraw Wojskowych przedłużyło ter- 
min składania podań o mianowanie podporucznikami 
rezerwy do dnia 30 czerwca 1926 r. O zamianowanie 
R cc: rez. mogą tylko tacy rezerwiści się ubiegać, 

a) posiadają cenzus naukowy w zakresie conajmniej 
6 klas szkoły średniej lub równorzędnej; 

b) przediożą dowody, że ukończyli szkołę oficerską 
w W. P. lub w jednej z b. armii zaborczych; 

c) przebyli w czasie służby ochotniczej w W. P. co- 
najmniej 6 tygodni na fromcie i posiadają odpowiednie 
wyszkolenie wojskowe. 

Podchorążowie rezerwy, którzy do wyznaczonego 
powyżej czasokresu nie przedłożą próśb o zamiano- 
wanie ich . rez. zostaną z urzędu zamianowani 
chiorążymi rezerwy. 

—** OPŁATY DODATKOWE NA POCZCIE. Z dniem 
i-go kwietnia Min, Przem, i Handlu wprowadziło opłaty dœ 
datkowe, które wynoszą: 

a) od każdej nadamej przesyłki listowei zwykłej lub po- 
leconej (listn, kartki pocztowej, druków, próbek towarów, 
papierów handlowych i przesyłek mieszanych) z wyjątkiem 
druków dla ociemniałych i czasopism — 1 gr. 

b) od każdej nadane; paczki (bez względu na iej wagę 
lub wartość) od każdego nadanego listu wartościowego (bez 
względu na wysokość podanej wartości) od każdego nada- 
nego przekazu (bez względu na wysokość przekazanej kwoty) 
i od każdego radanego telegramu prywatnego (bez względu 
na ilość słów telegramu) — 5 gr. 

c) od każdej przeprowadzonej rozmowy międzymiasto- 
wej przy uiszczonej opłacie do 1 zł — 5 gr: ponad 1 zł. 
— © gr. 

Dodatkowei opłacie nie podłegaią przesyłki listowe, na- 
dawane przez władze urzędy i mMstytucje za opłatą ryczał- 
tową. 

Przesyłki listowie, przy których normalnej opłacie nie u- 
względniono dodatkowej opłaty uważa się za niedostatecznie 
opłacone; kwota niedopłacona pobierana będzie od odbforcy 
przesyłki w podwójnej wysokości. 

—** OFIARY NA GŁODNE DZIECI. W redakcji „Głosu 
Pomorskiego" złożyli wdalszym ciągu na głodne dzieój p. P, 
za kwiecień — 5 zł., p. A. Przybyszowska — 1 zł. 


—-** WYSTARCZY JEDNA PRÓBA, aby się przekońać 
iż nowy Środek samopiorący „Radion* daje bez pracy bie- 
liznę śnieżttej białości. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Kwartałme zebranie Tow. Sport. „Olimpia” odbe- 
dzie się dnia 16-20 kwietnia br. o godzinie 48-mej wieczorem 
w zwykłym lokalu zebrań Hotel Kellas. Z powodu ważnych 
spraw przybycie wszystkich członków pożądane. Sympatycy 
i goście mile widziani, Zarząd. 

—(rt) Miesięczne zebranie Pań Miłosterdzią Koni. św. 
Wincentego a Paulo przy kościele Serca Jezusowego w M. 
Tarpnie, odbędzie” się we wtorek, t. j. dnia 13-go kwietnia 
1926 r. o godz. 6-ej wieczorem w salce przy kościele (6420) 

Zarzad. 

—(rt) Związek Pracowników Umysłowych Bezrobotnych 
miasta Grudziądza. Nadzwyczajne walne zebranie odbędzie 
Się na sali „Nowy Świat“ Groblowa 36/38 w czwartek, dnia 
15-g0 bm. o godzinie 2-giej. Ze wżględu na bardzo ważne 
sprawy uprasza © przybycie wszystkich członków (6448) 


Zarząd. 
Z Pomorza. 


—** PIASKI, pów. grudziądzki. (Nowe gniazdo sokole)- 
Za staraniem komitetu miejscowego j usilnej współpracy na- 
czelnika gniazda Mniszka druha Rujnera, powstało w naszej, 
nawskroś niemieckiej, miejscowości gniazdo sokole. Mło- 
dzież z Piasków i Turżnicy stawiła się w: niedzielę bardzo li- 
cznie do lokalu p. Petsiga, by wziąść udział w wiecu so- 
kolim. Krótko po godz. 4-tej zagaił b. prezes dawnego klubu 
sportowego .Jedność” druh Czechowski zebranie hasłem 
„Czołem" i wyłuszcył powody, dla których potrzeba było 


l przeistoczyć klub ten na Sokoła, : 


Í oo ZZA 


Obradom przewodniczył sekretarz okręgu druh Macie- 
jewski, a protokół pisał druh Jan Wiśniewski. Druh Kunz 
wygłosił refrat, w którym wyłuszczył zadanie sokolstwa. a 
naczelnik okręgowy druh Dostatni przeczytał statut  wytłu- 
maczywszy poszczególne punkta. Na zzłonków zapisało się 
przeszło 20 druhen i druhów. statut przyjęto bez dyskusji. 
Do Zarządu wybrano: prezesem nauczyciela druha Pawłow- 
skiego z Turznicy, wiceprezesem druha Czechowskiego, na- 
czelmikiem drha Gajewskiego z Turznicy, podnaczelnikiem dru. 
ha Zygmunta Wiśniewskiego, sekretarzem Jana Wiśniewskie- 
go, skarbnikiem Wilczewskiego, wszyscy z Piasków, 

Składka wynosi miesięcznie 30 groszy i 1 zł. wstępnego. 
Serdeczne życzewia nowopowstałemu gniazdu złożyli dru- 
howie Maciejewski. Dostatni i Ruiner. 

Druh prezes Pawłowski obiąwszy przewodnictwo, podzię- 
kował za zaufanie, obiecując solennie, że będzie pracował ze 
wszystkich sił dła dobra sokoła, bo widzi w tym dobro i Pań- 
stwa haszego. Serdecznie dziękują Zarządowi Okręgowemu 
za udzieloną pomoc i pieśnią „Ospały i gnuśny* zamienięto to 
pierwsze walne zebranie Sokoła w Piaskach- Uniewinniono 
nieobecność prezesa okręgu Wł, Samolińskiego. 

Mogę tylko jeszcze gorąco zachęcić rodaków z Piasków 
i Turzmicy, by garnęli się wszyscy nietylko młodzi ale i starsí 
pod skrzydła tego szarego ptaka - Sokoła i by każdy. kte 
czuje po polsku, był także ; Sokołem, Tego życzę nowemt 
gniazdu w: Piaskach. Sokół. 

—** TORUŃ. (Kradzież na poczcie). .Do urzędu poczto- 
wego w Redzie w pow. wejherowskim włamali się nieznani 
złodzieje, którzy po wyłamaniu krat w oknie do piwnicy do- 
stali się do urzędu, skąd wynieśli kasetę z zawartością okoła 
4000 złotych. Rabusie, spłoszeni przez dozorcę gmachu pocz- 
towego kasetę porzucili. Zginęła tylko jedna paczka, które 
zawartość nie jest znana. - 

—** PŁOWĄŻ, pow. brodnicki. (Kradzież kon; w probosz- 
cza). W nocy z 4-go na 5-go kwietnia skradziono ks pro» 
boszczowi w Płowężu parę ciemnogmiadych komi, wałacha i 
klacz. Sprawcy kradzieży nieznani, dochodzenia w toku 
Ktoby wiedzial coś bliżej o kradzieży lub ewentuałnie o po« 
bycie tych koni, może się za wynagrodzeniem zgłosić do tą 
proboszcza w Płowężu. 

—** CZERSK. Prezesem Koła Monarchistów w Czerska 
wybrany został ks. proboszcz Strenciel, 

—** TCZEW. (Goście francuscy w Tczewie). Dnia 9-ga 
bm. rano bawili w Tczewie przez krótki czas w przeleżdzie 
z Rygi do Gdańska senator francuski Reynald i wybitny dzien- 
nikarz francuski Ballerdau, 

-—** ORŁOWO. (Gen. Józef Haller w Orłowie), Przed 
tygodniem bawił w Orłowie'w kąpielisku nadmorskiem po- 
wiatu wejherowskiego; gen. Józef Haller, gdzie nabył plac 
budowlany, na którym zamierza w najbliższym czasie posta- 
wić willę. W roku bieżącym mają również budować let- 
nisko dła dzieci kolejarzy, oraz willę dla korpusu oficerskiego 
pomorskiej policji państwowej. 


£ całej Polski, 


—* POZNAŃ. (Heroje SylweStrowi przed Sadem. We 
wtorek, dnia 13-go bm. rozpocznie się w Poznaniu rozprawa 
przeciwko sprawcom zajść w nocy sylwestrowej. Powołano 
Ggółem 128 świadków, w tem 107 popierających oskarżenia, 
reszta Świadków staje na wniosek obrony. Oskarżenie wnosi 
prokurator Przestaszewski i dr, Ostrowski. Rozprawa potrwa 
prawdopodobnie około 10 dni. 

(WioSna wywabia ludzi z teatru). Dyrekcja teatrów miej“ 
skich w Poznaniu notuje znowu obniżenie sie frekwencji w 
teatrach; która nastąpiła po znacznej poprawie w pierwszych 
miesiącach letnich br. I tak w Operze wpływy kasowe wy. 
niosły w iutym 49 proc. kompletu kasowego, w marcu uż tyi- 
ko 41 proc. W Teatrze Polskim było w lutym 63 proc. kóm- 
pletu kasowego, w marcu 47 proc. Frekwencja publiczności 
za miesiąc ub. przedstawia się dla teatru Wielkiego w cyfrze 
20,337 widzów, dla teatru Polskiego 11,561 widzów. 

—*WARSZAWA, (Sobór na placu Saskim nareszcie zbu. 
rzony). Sobór na Placu Saskim już nie istnieje. W sobotę 
wywieziono z oparkanionego placu ostatnie platformy, cegły 
i gruzów: Od poniedziałku rozpoczęła sie wywózka į ust- 
wanie materjałów szlachetnych, granitu, marmuru itp. W 
ciągu dwóch tygodni Plac Saski ma być oszyszczońry, a patkan 
okalający sobór rozebrany. 

—* KRAKÓW. (Zgon dzielnego obywatela). W dniu 7-g0 
bm, zmarł w Nowym Targu dr. Jan Bednarski b. starosta 
spisko - orawski, kawaler krzyża oficerskiego orderu Od- 
rodzenia Polski, obywatel honorowy Nowego Targu i b. poseł 
do sejmu galicyjskiego. Po oswobodzeniu Polski z pod iarz- 
ma okupantów rząd polski zamianował dr. J. Bednarskiego 
komisarzem na pow. nowotarski, gdzie odznaczył się jako 
działacz na Spiżu ; Orawie. Za znakomite usługi rząd Rzpłi- 
tej miartował go kawalerem orderu Polonia Restituta Stopnia 
oficerskiego, Na pogrzeb Śp. dr. J. Bednarskiego wyjechał 
wojewoda Kowalikowski. 


o 
DRUKARNIA POMORSKA TOW AKC. GRUDZIĄ! 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewski. 
Odpowiedziałny redaktor: Izydor Średzki. 


SĄ 
W sobotę, dnia 10 bm., o godz. 10 wieczorem, rozstała się z tym Świa- 
tem nasza kochaua, zacna kcleżanka i współpracowniczka Ś. p. 


ANNA LIPOWSKA 


pozostawiając po sobie wśród nas szczery żal oraz wzór sumienności w pracy. 


Cześć Jej pamięci! 


Grudziądz, dnia 12 kwietnia 1926 r. 
Robotnice i Robotnicy F2: „Pepege*. 


` Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. o godzinie 4 popołudniu 
z domu żałoby Małe Tarpno, Grudziądzka DD, na cmentarz w parku miejskim. 


Licytacja przymusowa papa penen 


Sp. x odpowiedzialn, SG Tel, 4ż1. 


odbędzie sięw Gołębiewie dmia 16-g¢o 
kwietnia 1926 r. o godzinie 12-tej wpo- 
łudnie u p. Duechnowskiego. Sprzedawać 
gię będzie najwięcej dającemu: 
3 jałówki, dywan 2X32 m, dywanik 
0.50X1.25 m, 4 krzesła, kanapę, 
stół, fuzję, lustro, stolik, szatę 
do książek 16450 
za zaległe składki i koszty egzekucyjne. 
Grudziądz, dnia 12-go kwietnia 1926 r. 
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 


(5) Barańczak (—) Lewicki 
dyrektor. przewodniczący 


a 

Szyć samej 
można, kupująe formy z bibułki skrojone podług 
figury. Są też gotowe na suknie, bieliznę 
jubiorki dziecięce. Wykonuje się także hafty 
białe i sukniowe oraz monogramy (6808 
Kuszewska Grobia 18, I piętro prawo. 


Początek o godzinie 
6-ej i 8-ej wieczorem 


M ans f 


HES a Le La a Za 


Singera“ 


L4 
maszyny do SZYCIA 
na długoterminową spłatę do 18 mies, 
wpłaty 150/, wartości, — Kurs szycia 
=e- j haftu bezpłatnie 


Singer-Sewing- Machine -Comp. 


Gradziądz, Mick'ewicza 23. 


a >=. PTOP ROZSZ ZE 


GHORĄGIEWKI 


narodowe na obchód 
Trzeciego Maja 
dostarcza hurt. i det. 


ia Pomorska T. A. Grudziądz. | 


m 


| uje Tymi UA - ZSZ Aey 
KURSA NAUKOWE »WIEDZ AC 
pod osobistem kierow. Prof. Bogusława Buirymowicza 
Kraków, nl. Studencka L. 14. 
Przyjmują wpisy na drugie półrocze szkolne 1925/26. 


KURSA OBEJMUJĄ: 


Kursa maturyczne: gimnazjum kłasgerne, huma- 
nistyczne i matematyczno -przyrodnicze 1-roczna 
i 2 letnie. 
Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas. 
Kurs seminarjum nauczycielskiego jednoroczny i 
d walatni. 
Kurs szkały handlowej jednoroczny i półroczny. 
5. Analogiczne kursa pisemne wszystkich typów za- 
pomocą świeżo przez tachowych profesorów opraco- 
wanych skryptów, wskazówek i programów nauki. po- 
łączone zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i 
prowadzone są przez uczących na powyższych kursach 
profesorów szkół śradnich równolegle v normalnym to- 
kiem nanki tychże Kursów. 
Na Kursach „WIEDZA“ udzielają nauk tylko naj- 
wybitniejsza siły fachowe gimnazjów krakowskich od 
5 do 6 godzin dziennie. 
Spis grona profesorów da przejrzenia w gekretarjacie 
Wazelkia potrzebne podręczniki da dyspozycji uez- 
miów (enie) 
Dla wojskowych i inwalidów opust 25 procent. 
Wazelkich informacji udziela się bezpłatnie. 


Drukarn 


1. 


R pm 


5519 


szpagatu 


kupuje w mniejszych 
i większych ilościach 


Drukarnia Pomorska | 


Dzisiaj 


. 


z" 


Tel, 421 ałożony w 


m Ceny niskie! — Pełna gwarancja! 
TE E e a E i LH TEETE TTT i TTT 
komu zależy na zwalcza- 


zrobocia, 


KAUDGNYGYOPE AEO KZAGZYDEAUUUODUNETOPRZEYNEGARUKSZIDKUDZEAWAAAYYYKYY 


6452 


DOWY 


roku 18 


GRUDZIĄDZ, al. Józ, Wybickiego 21, 


Zaiatwia ziecenia Dankowe, 
Przyjmuje wkładki oszcezędn. 
ioprocentowauje wedi. umowy 


Zakupuje i 


sprzedaje 


wainiy zagraniczne. zło- 


te, srebrne i 


papierowe. 


Udziela pożyczek: 


ma weksie — ma podkład złota 
i srebra i wrae 


ZBY 


kabcratorjum dentystyczne PI. 23 Stycznia 23; II 


Kupię używauy duży 


dywan lub linolonm 


sprzedam tanio [6454 


leżankę koszykowa 


URANA 


Nasz Sklep Krajowy 
Sienkiewicza 8. 


H i | 
Bloki kasowe 


różnych wielkości 
własnego wyrobu 
poleca najtaniej 


=) Wiad. KULERSKI 


ulica Pańska 19 


MULI 


i 


í Sprzedańa j 


Garnitur żakietowy 


pierwszorzędnej roboty 
warszawskiej i najlepsze- 
go materjału, sprzedam 
okazyjnie. Wiadomość: 
Chełmińska 7, mieszka- 
mie p. Murawskiej. 6453 


Do sprzedania: 


piec katl, narożnikowy 
dto. majolik, narożnik. 
(do rozbiórki), 
2 okna dubeitowe mało 
nżywane, oszklone 
rozmiar 2,20X1,20 
2 dto  „  2,20X1,75 
i dto „  2,20X1,90 
duża wanna cynkowa 
pulpit dziec, do rozstaw. 
drzwi dwuskrzydł. [6456 


Plac 23-g0 Stycznia 18. 


Całkowita wy» 


przedaż mebli 
Kościuszki 5, I p. pr. 


| 
Bufet 


czarny dębowy za 340 zł 


w 2 ratach do sprzeda- 
nia, Obejrzeć można tyl- 
ko przed połudn. Gdzie? 
wskaże administr. Głosu 
Pomorskiego nr. 6382. 


hknnkn bieżącym 
SG > . 


i dni następne jeden z najkolosainiejszych obrazów „ FOXA“ pod tytulem: 


sztuczne w zlecie, kauczuku, 
plomby, reperdcje tanio 1 prędzo 


ZY ZA 


"É 


Maszyn do heblow. drze- 
|: wa 70 cm szer, 
tenhob achine), motor 
elektr, ., piłę fareżową 
z żelazn stołem, wyrównar- 
kę (Abriehtemaschine) z 2 
kompl. garnitur. -0 cm sza- 
roką, irezackę (Frasmasehi- 
ne), wierciarke podłu?ną 
Langloshbohrmaschine), — 
mas?yng do szpundowania 
1 nutowania maszyną do 
ostrzenia noży oraz różne; 
tranamisie i przynależności r 
należące da kompl. urządz. 
włącznie wszystkich.pasów 
zapędowych Wszelkie ma- 
Bzgny w najlepszym stanie 
iniemieck. wyrobu. bardzo 
korzystnie do sprzedania. — 
Bliższe wiadomości: [6456 


Siraszewski - Bydgoszcz 


ulica Dr. Emila urmin- 
skiego nr. 14. Teleton 150 


Słu 


elma 
15 


ga hotelowy 


samotny, pilny, rzetelny, 
z dobremi świadectwami, 
natychm. poszukiwany. 


$emrau, Hotel Bworcowy 
ul. Dworcowa 39. 


Chopca do posyłek 
poszukuje 16458 
Hoteli Szydzik 
Plac 23-go Stycznia 1, 


RETUSZERKA 


bardzo dzielna z kilkuletnią 
praktyka. znająca wszelką 
pracę wchodzącą w zakres 
fotografii. mogąca wykazać 
się bardzo dobrem swia- 
dactwem, podznkuje 
posady w eleganckim 
zakładzie od zaraz lub póź- 
niej. Łask zgłosz. Stani- 
stawa Walkówna, Inowrac= 
ław, uł, Szkolna 9. 


Gospodyni 


energiez. poszukuje Zaraz 
lub od 1 maja posady 
w mieście lub na maiątku 
Zgł. GŁ, Pom. nr. 6812pm 


UICZENICE 


do krawieczyvzny damskiej 
mogą sią zgłosić. Marja 
Sosna, og:. mistrz. kraw. 
damsk. ul. Strzelecka 6. pt. 


Uczciwą i skromną 

dziewczynę 
do wszelkich prac do- 
mowych, umiejącą ewen- 
tualnie gotować przyjmie 
młode, bezdzietne mal- 
żeństwo % da. 15 b.m. lub 
późnej. Bliżnej informacji 
udzieli adm. Głosu Pom, 
pod nr. 6773pm, 


Katngikomu gale 
niu kryzysu 


kogo nie zaslepia uprzedzenie do kra- | 
jowej wytwórczości, kto chce się przy- Ti 
czynić do uniezależnienia gospodar- 
czego Polski, kto wreszcie dba o wła- 
niech we wszystkich 
składach żąda rowerów i części fabryki 


sną kieszeń, 


krajowej, 


ie FABRYKA 


BA. 


MOCNE, ELEGANCKIE, LEKSJE i TANIE 


SĄ ROWERY 


PIANINA 


znane ze swej 
debroci poleca 


T. BETTING 


Hadworna Fabryka Fortepianów i Pianin 
LESZ NO-Poza dawno. w Kaliszu 


ZRLASTINENERÓDÓNELH 


fros precz 


GAEE7T 


M 
UDa 
p 
y 
4 


— v 


NAJLEPSZY PROSZEK DO PRANIA 
NADAJE BIELIZNIE ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ 
J.M. WENDISCH SUKC. S.A. TOR 


6282 


sypialnią i salon, 4 elektr świa- 
tłem, ewtl. telefonem, w pobliżu 
Ryoku szukam natychmiast. 
ferty do Głosu Pomorsk. pod nr. 6430. 


[ATNIA I 


B 1 8 . . | Osa) | 1 . 
parbiarnia i Pralnia Olemiezna 
G. Gede i NE 

dz, ielef. 316, Tuszewska Grobla 54 
Gilja: ui. Binga nr. S 


Grudzią 


- BR 


SBASSBANAASNASMA przyjmuje wszelką garderobę do farbo- 


Opłaszaj 


ZEE 


Mieszkanie 
2 pekoie z kuchnią 
i mebl. ntychm. do dd- 
dania Zamkowa 37 b. pr. 


4 pokojowe 
mieszkanie 


z 2 balkonami, łazienką, 
pokoikiem dla ałużącej, 
Światłem  elektryczaem 
wraz z meblami natych- 
miast dosprzedania, 
Gdzie? wskaże administ. 
Glosa Pomorskiego pod 
nr. 6406. 


2 pokoje umeblow.| SQ 


z używ. kuchni w pobl. 
poczty do wynaj. Zgł. 
do Głosu P. nr. 6817pm 


leg. umebi, pokój 
od 15 bm. do wynajęcia 
Tusz. Grobla 2, I lewo 


Pokój umeblowany 
od 15. IV. do wynajęcia 
Toruńska 5, ITI p. (6813 


Pokój umeblowany; 


z utrzymaniem natych- 
miast dG wynajęcia 
ul. Groblowa 33, I lewo 


Dobrze umebi, pokój 


z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia Słowac= 
kiego nr. 4, I prawe. 


krawcowa szyje aolidnie 


mazalk. garde- 
robę w domu i pozadomiem 
Tamże poleca się osoba rat. 
do sarządn domem. zakla- 
dem łub interesem. Wiad. 
w Głosie Pom, nr. 8Slipm 


500 zł miesięcznie 


płacimy zdolnym 


agentom è 


Do sprzedaży artykulów 
pierwszej potrzeby (fa- 
chowe wiadomości zby- 
teczne) pożądani są 
genci na prowincję Z 
kaucją 30 zl. — Zysk 
zapewniony bez żadne- 
go ryzyka. Oferty skie- 
rować; skrzynka pocz= 
towa 592, Warszawa, 


| a 


w Głosie P 


Zamach na Kanał Panamski «yi Honor i Ojczyzna 


światowej sławy Ssalonowa - sensacyiny dramat w 8 - ciu aktach. 
ield. 
skich i wojskowych i w kełach tajnej mafji szp egowskiej, — 

że rząd Stanów Zjednoc 


W rolach głównych: Edmand Lowe i Marta 
— Reżyser: sławny Gordon Edwards. — Akcja rozgrywa się w najwyższych sierach towarzy- 
i OQ wielkości i znaczeniu tego tilmu najlepiej świadczy takt. 
zonych stawił do dyspozycji reżyserji cała fotę wojenną 


| 


f strugawkę grubośc. 1Diek- 


T ERS 


$ Kotary japońskie z pereł na drzwi 


6320 


wania i czyszczenia chemicznego. |6140 


om. 


Ahk area) e SI 


Nadprogram: 


Hmmor i śmiech! | 


Hazem l aktów %w 


W krótce: 


'gqqi | Złodzieje z Paryża. 


T 4 dr CA jw, SEA 


OW) SĘ” W olbrzymim linoleum 


E chodniki 
kokosowe 
w najrozmaitszych kolar. 


(kolekcja okażo- 
wa na Życzeniw) 


farby wszelkiego róGzaja, laki, pędzie, 
pokasi, klej i zerpentymę poleca po eenach 
jakrajprzystępuiejszych i w pierwszorzędnej jakości 


6302 


są obcasy i podeszwy gumowe BERSONA. 
Eleganckie przez swą formę, dającą się znakomicie dostosować 
do każdego obuwia i przez swą elastyczność, podnoszącą 
pewność kroku. 
Bersena obcasy i podeszwy gumowe 
Bą trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają w ja: 
kości wszystkie podobne tabrykaty, 


